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(Kadzidła konserwatystów dla delegacji. — 
y^etzenska Bada miejska przeciw lichwie. — Z de 
legaęjł- przędlitawskiej. — Zwinięcie wiedeńskiej 
komisji bośniackiej.)

Sprawozdanie posłów Jasińskiego i Petro- 
w icza na łącznem zgromadzeniu wyborców więk­
szych i mniejszych posiadłości w Jaśle dnia 1. 
b. m. miało według korespondencji Czaeu ten 
rezu ltat, że „krytykowanie każdego kroku dele­
gacji w W iedniu przez dzienniki lwowskie, nie 
ma żadnej podstawy, a głównie dąży do zdys­
kredytow ania tejże w opinii kraju. Delegacja 
polska w W iedniu postępuje rozumnie, patrjo- 
tycznie, albowiem nie robi rządowi opozycji li 
tylko dla opozycji. Gdy zaś tocząca się spraw a 
przed lorum Rady państw a obchodziła kraj nasz, 
narodowość polską, lub też tyczyła się szkody 
całego państwa, tam delegacja, pomimo że s ta ­
w ała w s j ^ n e j  s p r z e c z n o ś c i  z r z ą d e m  
(kiedy ?), z odwagą i odsłoniętą przyłbicą spie­
szy ła  4 oVkalki w obronie prawdy i sprawiedli- 
WóSci. AVobec niesłychanego ucisku narodowo­
ści polskiej w Moskwie i Prusach, a posuniętego 
’o. wyrafinowanego okrucieństw a na polu reli- 

‘f.em w Poznańskiem, czyliż byłoby zgodnem 
z rozumną polityką, aby delegacja w W iedniu 
robiła opozycję rządowi jedynie dla zamanifesto­
w ania urojonych dążności pewnych party j lub 
koteryj w kraju? A wszakżeż to w tej A ustrji 
jedyny zakątek, w którym  można czuć się Pola­
kiem , mówić i myśl swą objawiać w duchu 
polskim .8

Po zakończeniu przemówień posłów, na 
wniosek p. Augusta Gorayskiego zgromadzeni 
wyborcy jednogłośnie uchwalili „wyrazić n a j ­
w y ż s z e  u z n a n i e  d e l e g a c j i  polskiej w 
Wiedniu, za jej gorliwą a niezmordowaną pracę 
i postępowanie rozumne, św iatłe, oraz odpowie­
dnie dobru kraju naszego i całej narodowości 
polskiej8. Wniosek ten wszyscy obecni podpisali.

Jurabant in verba magistri. Zgromadzenia 
wyborcze pp. konserwatystów, przybierają ceclię 
kadzidła. Dobrze Dziennik Foznański pisze dzi­
siaj : „Weszło jakoś w zwyczaj, że się chwalimy 
niemal przy każdej sposobności a prawdę sobie 
mało kiedy powiemy. 8

Za zniesienie ustaw  przeciw lichwie, za 
zalesienie wykazywania religii w paszportach 
b ita c h  gończych i t. p. żydowizm podał silną 
ręgę pomocną bezwzględnemu centralizmowi. 
O w ice tej przyjaźni odbiły się tak  okropni* aa 
finansowych, ekonomicznych, społecznych i poli­
tycznych stosunkach Przedlitaw ii, że mimo w rza­
wy pism wiedeńskich i półurzędowych, ustawa 
przeciw lichwie dla Galicji przyszła do skutku, 

I że następnie rozciągnięto ją  na  Bukowinę i we 
wszystkich prawie bez wyjątku sejmach przęd­
li ta  wskich bądź wnioski, bądź rezolucje posta­
wiono, mające zapobiedz rozbojowi lichwiarskie 
ttu , ba naw et nam iestnik dolno-austrjacki przy­
rzekł w sejmie wszelką pomoc ze strony rządu 
W tej sprawie. Tylko posłowie m iasta W iednia 
Wyatępywali przeciw temu, i dotycząca rezolu­
cja sejmu dolno-austrjackiego żąda podobno tylko 
<Ua prowincji, z wyjątkiem m iasta W iednia, środ­
ków przeciw lichwie.

Tymczasem właśnie we W iedniu okropne 
wydarzały się wypadki w skutek lichw y; kro­
nika sądu karnego coraz gęściej zapełniała się 
■iemi, — lichwa srożyła się, mimo że wydarto 
je j kieł najstraszniejszy. Jak  wiadomo, lichwiarz 
dawał najchętniej na weksel z jednym  przynaj­
mniej podpisem podrobionym, ba naw et wynia- 
tf1*? takiego fałszerstw a, gdyż lichwiarz mógł za- 

#skarzyć wierzyciela o oszustwo. Ale ostatniem i 
czasy spraw a ta  odmieniła się, — sądy wiedeń­
skie orzekają teraz, że lichw iarz dobrze wie, 
jaki weksel bierze, jeżeli zatem poniósł s tra tę  
ną podrobionym wekslu, to jego to wina własna, 
gdy* nie był i nie mógł być przez wierzyciela 
W błąd wprowadzonym. ________

„Ostatniemi czasy szereg pojawów i wypad­
ków nie pozostawia żadnej już wątpliwości, że 
wiedźma lichwy tak  dalece się wzmaga, iż n ie­
przepartym  staje się obowiązkiem, pomyśleć o 
odpowiednich środkach przeciw tej ranie społe­
cznej. Co uznając sejm doluo-austrjacki na swo­
jej sesji ostatniej a posiedzeniu z d. 17. pa­
ździernika r. z., niemal jednomyślnie powziął u- 
cbwałę, wzywającą rząd, aby „corychlej wniósł 
w Radzie państw a do konst. traktow ania ustawę dla 
wszystkich krajów koronnych, w których usta­
wa z d. 19. lipca 1877 D. u. p. n r. GG (ustawa 
przeciw lichwie dla G alicji; p. r.), względem za­
pobiegania nierzetelnem u postępowaniu przy in ­
teresach kredytowych , nie obowiązuje; jeżeliby 
zaś jakowe przeszkody nie dopuszczały takiej 
ogólnej ustawy, to aby wniósł taką ustawę dla 
Dolnej A ustrji. 8

„Zważywszy zatem, że i wiedeńska Rada 
miejska nietylko jes t powołaną do podnoszenia 
głosu swego przeciw takiem u rakowi społeczne­
mu, najw ew nętrzniejszy szpik ludności toczące­
mu, ale też z przysługującego jej prawa pety- 
cjonowania odpowiedni użytek robić powinna, 
staw iają podpisani następujący wniosek nag lący : 

„Poleca się. sekcji II., aby wypracowała i Ra­
dzie miejskiej do uchwalenia przedłożyła pety­
cję, do obu Izb Rady państw a i do rządu wy 
stosowaną, a proszącą, w myśl uchwały sejmu 
dolno-austrjackiego z d. 17. października 1878, 
o rychłe wydanie ustawy dla zapobiegania nie­
rzetelnem u postępowaniu przy interesach k redy­
towych. 8

O ile my sobie przypominamy, ta  uchwała 
sejmowa w ykluczała właśnie Wiedeń, a przynaj­
mniej do tego dążono. Kiedy owa petycja wyj­
dzie z sekcji II. Rady miejskiej, to inne pyta­
nie. Ale ostatecznie swoboda lichwy, t. j. swo­
boda najstraszniejszego rozboju, przez potężną 
wpływem, solidarnością i kapitałem  kastę pro­
wadzonego. runąć musi. A wszakże już i w Niem­
czech, zwłaszcza w Bawarji i Prusiech sejmy i 
rządy tą  spraw ą się zajmują, tylko że tam prak­
tyczniej się biorą do tego, bo myślą oraz o o- 
graniczeniu praw a w ystaw iania weksli, które to 
ograniczenie i nasza delegacja w Izbie posłów 
wnosiła — ale nadarem nie !

W tejże sprawie podnosimy poniżej ważny 
akt lwowskiego wyższego sądu krajowego. P rze­
ciwnicy zniesienia swobody lichwy za główny 
argum ent używ ali, iż należy poczekać, jakie 
owoce wyda ustaw a przeciw lichwie w Galicji i 
na Bukowinie. W tym akcie znajdą odpowiedź 
autentyczną.

Nadeszły ju ż  bliższe szczegóły z wtork^wo- 
gu posiedzenia komisji budżetowej delegacji 
przedlitawskiej. Doniesienia pryw atne donoszą o 
wielkiej kłótni między Andrassym a p. Teu- 
schlem w sprawie kolei Novi-Sis;>ak. Andrassy 
miał wystąpić z tak  zabawnemi poglądami na kwe- 
stje kolejowe, iż sam następnie upraszał, aby ten 
ustęp posiedzenia wypuszczono w sprawozdaniu 
półurzędowem. Wspólny m inister skarbu zaś, p. 
Hofmann miał tak  upokarzająco dla rządu się 
wyrażać wobec centralistów , iż go Andrassy po 
cichu zburczał. P. D u n a j e w s k i  postawił od 
siebie wniosek rządowy co do kredytów dodat­
kowych na r. 1878, przez sprawozdawcę wiado­
mym sposobem zmieniony. Wniosek Dunajew­
skiego 12 głosami prżeciw 8 odrzucono.

Według półurzędowej Bohemii, urzędująca 
we W iedniu komisja dla spraw bośniacko-her- 
cegowińskich została zwiniętą, i agendy jej mają 
być poruczone wspólnemu ministrowi skarbu. 
Organizacja jej m iała się okazać tak zawikłaną, 
że nic zrobić nie było można.

Korespondencje „Gaz. Naród.44
W ied eń  d. 4. marca.

A  Narady m inistrów  w Peszcie w sprawie 
przyszłego zarządu Bośnii i Hercegowiny, nie 
prowadzą jakoś do żadnego stanowczego rezul­

tatu . Rząd je s t widocznie zmuszony liczyć się z 
zapatrywaniam i opozycyjnych partyj llądy pań­
stw a i wspólnych delegacyj, a brak stanowczej 
decyzji w tym względzie, pociąga za sobą od­
wlokę w rozstrzygnięciu przędło/,eń rządowych 
przez wydział budżetowy. Ociężałość ą nawet 
pewien zastój w traktow aniu tych sprj^w, nie 
dozwalają dotrzymać pierwotnie określonego te r­
minu tegorazowych obrad delegacyjnych, a dziś 
już donoszą z Pesztuv że nie ma mowy o pod­
jęciu prac Rady państw a przed 15. b.

Nadzieje, że po ustąpieniu H erbsta i Gis- 
skry z delegacyj pójdzie gładziej z Załatwie­
niem spraw , będących na porządną dzien­
nym ,.  nie zupełnie się z iszczają , bo oto 
dr. Sturm gotuje wspólnemu m inisterstw u, a 
mianowicie m inistrowi wojny, niemało trudności 

kłopotów. Głosy naszej delegacji ważą niemało 
na szali zapadających uchwał, to też jesteśm y 
znowu persona guam grailssima , my zaś*odwdzię- 
czając pięknem za nadobne, na świeżo doznaną 
porażkę spuszczamy zasłonę i dalej sprzyjamy, 
i to jak  zwykle, bez wszelkiego zastrzeżenia, 
sprzyjającemu nam rządowi. Tak postępując, 
wiemy przynajmniej, że jes t tylko źle, a nie je ­
steśmy pewni, czy nie byłoby jeszoaig gorzej, 
gdybyśmy przypadkiem wkroczyli na  mną jaką 
drogę.

Pozycje m inisterstw a spraw  zagranicznych 
zostały nie wszystkie przyznane ; ale aparat p ra ­
sowy hr. Andrassego w pełnym rucljfl, a tak 
Eastern Budget jak  Journal des Debata i Czas, 
świadczą peszteńskiemi swemi korespondencjami, 
że już teraz wszystko je s t dobrze, że jednak, da 
Bóg doczekać, w maju, będzie jeszcze lepiej.

W którąkolwiek bądź stronę skierhjem y na­
sze ucho, słyszymy całą gamę tonów oficjalnych: 
że wszędzie i u wszystkich jes t tra k ta t berliń­
ski w jak  największem poszanowaniu; że w 
maju ostatni kozak opuści ziemię rum elską a 
Turcy obsadzą przesm yki Bałkanów itd. itd. 
Uwagi nad tem, co się dzieje w Adrjanopolu i 
Tymowie, co się przygotowuje w Macedonii, do 
czego zdąża Moskwa w ostatnim  swoim okólniku 
do mocarstw europejskich, to zapatryw ania la ­
ików; to wyskok nieuleczalnego pesyfiiizmu.

Przed miesiącem przeszło, pisałem wam o 
kandydaturze ks. Jerzego Bibeski na tron buł­
garski i dodałem, że kandydat cieszy się po­
parciem Francji i że, jako niezawisły od Mo­
skwy, powinienby znaleźć takowe i w Austro- 
Węgrzech. Dziś dopiero donoszą o tej kandy­
daturze z Konstantynopola i dodają że Tunya 
radaby bardzo widzieć Rumuna na tronie buł­
garskim. Broszury w języku bułgarskim i frau- 
Cttckiffi, wybój ks. Bibeski7, ’ rozrzu­
cono po całej Bułgarji i wszczęto w tym wzglę­
dzie propagandę w łonie zgromadzenia tyrnow- 
skiego, czy jednak wobec nieodsłoniętych jeszcze 
planów moskiewskich, przyda się to na co, oba- 
czymy wkrótce.

P e te r s b u r g  d. 3. marca. 
Niema może trudniejszej roli jak  korespon­

denta z nadnewskiej stolicy, zwłaszcza w dzi­
siejszej chwili. Nigdy bowiem jeszcze uwaga 
Europy nie była tak  skierow ana na tę stolicę 
jak  teraz, a. nigdy znowu mieszkańcy jej nie 
byli tak  odcięci od całego św iata licznym zastę­
pem policji i urzędników cenzury jak  właśnie 
obecnie. Każdy przeto wymaga tysiąca wiado- 
ści i  informacyj od korespondenta, a tu  tym ­
czasem on nic zgoła nie wie i  dowiedzieć się 
nie może. Zkąd bowiem zaczerpnie informacyj? 
Dzienniki milczą, albo piszą rzeczy takie, które 
zgoła nikogo nie interesują. Praw ią wiele o 
Francji, o Anglii, nic za to o swoim własnym 
kraju. Siedząc tu  w Petersburga wiemy dosko­
nale ze w szystk iem i szczegółam i o każdym naj­
drobniejszym wypadku , 4 k tóry miał miejsce w 
Paryżu, Londynie lub naw et w W iedniu ; za to 
nic zgoła dowiedzieć się nie możemy o tem co 
się dzieje w caracie, ba ! naw et o tem co się 
dzieje w Petersburgu.

A niechże się który dziennik odważy po­
dać coś, co kraju dotyczy, a co nie będzie na

rękę rządowi, natychm iast zostaje zawieszony. 
Właściciel i wydawca idą z torbą, współpra­
cownicy zaś i cała adm inistracja kładą zęby 
na policy. Nic więc dziwnego, że dzienniki mil­
czą. bo trudno znowu wymagać od nich takiego 
poświęcenia.

Jednakże czasami zdobywają się one na 
czyny bohaterskie. Tak właśnie postąpił przed 
paru tygodniami Russkij Mir. Wiecie zapewne, 
że z carskiego rozkazu wysadzona została ko­
misja do rozpatrzenia budżetu państwowego w 
celu poczynienia w nim możebnycb oszczędno­
ści. Rządowi potrzeba bowiem pieniędzy, dla za­
mydlenia więc oczu Europie, k tóra się nie da ła  
oszukać fikcyjnym budżetem ułożonym na rok 
bieżący, a wykazującym zam iast spodziewanego 
deficytu, papierową nadwyżkę dochodów nad 
rozchodam i; dla zamydlenia tedy oczu Europie 
mianował rząd komisję do rozpatrzenia, ile i 
jak ie  dadzą się zaprowadzić w adm inistracji pań­
stwowej oszczędności. P. Greigh, m inister finan­
sów, mniemał, że tym środkiem szyku zada, i 
że kapitaliści europejscy dowiedziawszy się, że 
Moskwa oszczędności zaprowadza, tem chętniej 
pożyczą jej pieniędzy. Jednakże w tajnej in ­
strukcji danej tej komisji zastrzegł rząd, że ko­
misja ma prawo oszczędności zaprowadzać we 
wszystkich gałęziach adm inistracji państwowej, z 
wyjątkiem trzech : m inisterjum  wojny, ministe- 
rjum m arynarki i m inisterjum  dworu carskiego. 
Owoż trzeba wiedzieć, że jeżeli gdzie, to w ła­
śnie w tych trzech gałęziach o oszczędnościach 
mówić można. Dwór carski (nie licząc krocio­
wych pensyj, jakie pobierają Jego członkowie za 
rozmaite urzęda) zjada rocznie przeszło 14 mil. 
rubli, wojsko z flotą blisko 200 mil. rubli. Tu­
taj więc oszczędność je s t możebna. Natom iast 
cóż można zaoszczędzić w mjnisterjiHU oświaty, 
dotowanem rocznie 14 mil., lub w m inisterjum  fi­
nansów, pochłaniającem na same procenta od 
długów 1 2 0 mil. rubli rocznie? Tajną tę in s tru k ­
cję ukrywano wszelkiemi środkami, bo rzecz szła
0 kredyt. Gdyby Europa dowiedziała się, że w 
wymienionych trzech działach komisja nic o- 
szczędzać nie może, nie dałaby an i g roszy  przed 
wykończeniem jej elaboratu. Tymczasem * rząd 
żywił nadzieję, że zanim komisja wykończy swą 
pracę, uda mu się wyzyskać to hasło mających 
się robić oszczędności, i pożyczkę zaciągnąć. A- 
le na nieszczęście dowiedział się o tem R tm k ij  
M ir , i postanowił zdradzić rząd. Ułożył tedy 
numer, który od początku do końca był wyzwa­
niem, skierowanem do rządu, tak  w artykułach 
politycznych, domagających się konstytucji, jak
1 w kronice, i w tym numerze, który był jego 
łabędzim śpiewem, doniósł także o tej tajnej in ­
strukcji. Szkoda tylko, że doniesienie to ubrane 
było w takie frazeologiczne szaty, tak  owinięte 
w bawełnę, iż w Europie wątpię czy kto zro­
zumiał, o co rzecz chodzi. Obawiała się bowiem, 
redakcja, aby jej do więzienia nie wtrącono, i 
nie wysłano na Sybir, lub nie zabito gdzie w 
lochu potajemnie. Owinęła więc pigułkę w na­
der niewinnie z pozoru wyglądającą bawełnę. 
Ale tu  w Petersburgu wszyscy zrozumieli, o co 
rzecz chodzi, a tu tejsi ajenci zagranicznych ban­
kierów niewątpliw ie natychm iast donieśli o tem 
wykryciu swoim pryncypałom.

Z dżumą ma się już ku końcowi — nota­
bene jeżeli ponownie nie wybuchnie. W a s tra ­
chańskiej gub. zupełnie wygasła, a fakt peters- 
burgski stanowczo nie jeat dżumą. Jednakże z 
dzienników niemieckich i francuskich, k tóre tu  
otrzymujemy, przekonywam się że w Europie 
nie rozumieją dobrze tego petersburgskiego fak­
tu i ciągle się dziwią, jak  mogą najznakom itsi 
lekarze Petersburga różnić się w opinii tak  da­
lece i nazywać jedn i to dżumą co drudzy nazy­
wają syfilisem. A tymczasem rzecz je s t bardzo 
prosta, bo mianowicie n ik t choroby Prokofiewa 
nie nazwał dżumą, ani Botkin, ani n ik t zgoła. 
Nie wiem doprawdy zkąd się ta  baśń wzięła w 
Europie, a ostatecznie w ystaw iła ona w śmie- 
sznem świetle lekarzy tutejszych. Posłuchajcie 
więć jak się rzecz miała.

Botkin, lekarz niezaprzeczenie znakomity,

je s t zdania, że do rozwoju każdej nagminnej 
choroby potrzeba koniecznie odpowiednich wa­
runków' w hygienicznym bycie społeczeństwa. 
Owoż jeżeli te w arunki is tn ie ją , natenczas na­
gminna choroba powstaje. Zanim jednak wybu­
chnie, okazują się w tem społeczeństwie pewne 
symptomata, które przepowiadają jej wybuch, a 
mianowicie w ystępują na jaw  rozmaite kompli­
kacje we wszystldch zwykłych chorobach. Ludzie 
wtedy nie chorują tak  jak  zazwyczaj, ale każda 
choroba przybiera formy daleko groźniejsze, z 
tej prostej r a c j i , że organizmy w przeważnej 
większości są osłabione ogólnym złym stanem  
hygienicznym danego społeczeństwa. W ypada te ­
dy z tego, że przed pojawieniem się każdej epi 
demii, w szystkie choroby m ają groźniejszy prze­
bieg i prowadzą do większej śmiertelności.

Tyfus wysypkowy staje się plamistym i za­
b iera dwa razy  tyle osób co zwykle, ospa, d ła­
wica, szkarlatyna, zresztą wszystkie choroby, a 
więc syfilis i naw et najzwyklejszy k a ta r  kom­
plikują się formami o Wiele grożniejszemi, ule­
czają się trudniej, osłabiają bardziej organizm, 
aniżeli w społeczeństwie, które żyje w zdro­
wych warunkach. Teorję swoją opiera Botkin 
nie tylko na rozumowaniu ale i na faktach, 
mianowicie na wykazach statystycznych z tych 
la t we wszystkich krajaeh, które poprzedziły 
powstanie epidemii.

Owoż zdaniem Botkina, cały carat je s t w 
tak  niehygienicznym nastroju, iż najm niejsza 
iskra, a  w net na całym jego obszarze wybu­
chnie zaraza. Jako dyrektor Michajłowskiej k li­
niki obserwował on od roku komplikacje groźne 
zwykłych chorób i na podstawie tych obserwa- 
cyj przyszedł do wniosku, że w Petersburgu sna­
dno dżgina powstać może. Wtem przyprow a­
dzają do niego Prokofiewa. Bada on go i wi­
dzi syfilis, ale z komplikacjami takiem i, w for­
mie tale groźnej, jakiej nigdy jeszcze nie obser­
wowano. Oświadcza on tedy, że je s t to syfilis, 
ale połączony z tą  komplikacją, k tórą postrzega 
się we wszystkich chorobach w perjodzie bez­
pośrednio poprzedzającym powstanie jakiejkol­
wiek nagm innej choroby, a  specjalnie z tą  kom­
plikacją, którą dr. Depner obserwował w roku 
1877  w Astrachańskiej gub., zatem na rok przed 
powstaniem tam  dżumy. N atom iast inni lekarze, 
a było ich dwie komisje (w tej liczbie równie 
sławny jak  Botkin, nadworny lekarz dr. Zde- 
kauer) orzekli, że tych komplikacyj u Prokofie­
wa nie należy uważać za dowód zbliżającej się 
dżumy, lecz tylko za prosty fak t jego niedbal­
stwa. Prokofiew miał buhony od 15. stycznia i 
nic sobie z tego nie robił. Był stróżem w szko­
le arty lerji 1 mieszkał razem  z całą służbą tej 
szkoły. Gdyby więc tkw ił w nim zarodek jajdęja 
epidemicznej choroby, to przez przeszło miesiąc 
byłby już  całą szkołę zaraził. Tymczasem wszy­
scy są zdrowi. Z resztą i on sam ma się lepiej. 
Gorączka ustąpiła zupełnie, je s t całkiem przy­
tomny, wesół, ma doskonały apety t i obecnie 
już został przeniesiony do zwykłego oddziału 
syfilitycznego.

Z tego wyłuszczenia spraw y przekonywacie 
się, że niema tak  rażącej sprzeczności między 
Botkinem a innymi lekarzam i i że nie są OM 
tak  ograniczeni — jak  to mniema K d o M ta  f?u- 
zeta — kiedy zarzuca im, że nie um ieją syfili­
su odróżnić od dżumy.

Przemyskie zgromadzenie 
wyborcze.

Jak i je s t rezu lta t sześcioletniej działalności 
delegacji polskiej we W iedniu, n a  to pytanie 
przedeWoZystkiem i głównie odpowiadać powin- 
niby posłowie przy sprawozdaniach. Lecz Ze re ­
zultatu  dodatniego nietylko nie było żadnego a 
żadnego, ale rezu lta ta  njemne są bardzo rażąoe, 
jak  u tra ta  praw  Rady szkolnej, nowella podat­
kowa i t. p., dlatego panowie posłowie przy 
sprawozdaniach pomijają rozmyślnie odpowiedź 
na to pytanie, •  zajmują wyborców sprawami 
wewnętrznemi w Kole poiskiem, kw estją solidar­
ności i secesji.

ft) DAJMON.
F A N T A Z J A

priae

J .  i .  Kraszewskiego.

i
(Ciąg dalszy.)

t A drjan chwilę wahać się zdawał.
**— Nie wiem — rzekł — czy to możliwe, 

choćby było zdrowem i orzeźwiające®.
— Dlaczego ? powinieneś spróbować!
Poeta ruszył z lekka ramionami.
— Zobaczymy — odparł cicho — ja  już je ­

stem, oprócz tego, żem okaleczał na duchu od 
i t j  pracy — istotą obrzydliwie znałogowaną. 
Jak  pijak, choć go napój zabija, ciągnę do tej 
trucizny, potrzebnej mi już, stanowiącej pokarm, 
będącej we krw i, w ciele, we wszystkich tk an i­
nach istoty mojej. Wiesz, że gdy więźniów, co 
w  mefltycznem długo zamknięci byli powietrzu, 
Ha świeże wywiodą —- umierają.

Gospodyni usłyszawszy nazbyt ożywioną 
rozmowę, a pam iętając o powierzonym sobie u a i  
ahorym dozorze, niespokojnie parę razy przeze 
drzwi zajrzała. Adrjan uśmiechnął się <*° 
odprawiając ją ręki skinieniem.

— No — a gdzież jemy śniadanie? u Tra- 
in ta n y ?  nie praw da? zapytał hrabia.

Adrjan zawahał się, jakby się namyślał czy 
■ a  odpowiedzieć o tw arcie ; — zaczynał mówić 
•i m ilczał — wreszcie rzekł porywczo, nagle się 

cydując :
— Weszliśmy od razu po tylu latach nie­

widzenia, kochany hrabio, na ton tak  poufałych 
zwierzeń, że dla ciebie żadnych tajemnic mieć 
»*e chcę. Zrozumiesz mnie... Do Tram ontany

PĆjdę.
-H rabia wyczekując tłómaczenia, w milcze­

niu ścisnął go za rękę. Dziękował za zaufanie.

— Ja  temu poem atow i, mówił Adrjan po­
woli, poświęciłem wszystko, aż do najdroższych 
marzeń życia. Serce moje potrzebowało i po­
trzebuje s e rc a , wyrywało mi się i wyrywa z 
piersi. Jak  krwawe je lita  ranny na placu boju, 
tak  ja  nazad je  wpycham do piersi. Kochałem 
się, byłem kochany — zerwałem raz związek 
serdeczny, k tóry  mi mógł dać szczęście, aby nie 
przestać być poetą. Miłość i poezja są obie za- 
drosne, dwom im służyć nie można, choć są jak  
siostry podobne i  często jednę za drugą Wziąć 
można. Ale to o czem mówię, są już sta re  dzie­
je. Odbolałem je...

Młodość znowu upomina się o zaparte pra­
wa swoje...

U Tram ontany spotykam się — z pewną 
Angielką... miss Rosą... Czuję, że pokochałbym 
się w niej, bo mnie siłą nie wiem anielską czy 
szatańską ciągnie ku sobie. Muszę jej unikać, 
bobym się s ta ł krzywoprzysięzcą przeciw sobie. 
W chwili gdy moje usta spotkałyby się z jej 
ustam i — umarłbym jako poeta...

Marjau dosłuebawszy do końca, rozśmiał się 
głośno.

— A ! zawołał: najfałszywsza teorja w świę­
cie. Mylisz się ! Miłość? to kastalskie źródło,
oua daje natchnienie. ... .. , ,  .

—  T a k ! ale miłość nieszczęśliwa, miłość bez 
nadziei —  e te ry czn a , p latoniczna. przerw ał 
A dtjan. , . „  , .

— Ale cóż znow u! miałażby ^  / _
tak  niebezpieczną, by cię aż z platońskich 
wyciągnąć chciała? Rozśmiał się Marjau-

— Nie rozumiesz mnie —  podchwycił m ar­
szcząc się Adrjan... Miss Rosa jes t aniołem prze­
czystym, ale ma dla mnie urok szatański- Czuję, 
że poddawszy się uczuciu, które mnie ciągnie 
ku niej, popadłbym w sza ł, w namiętność.

Poęta strzepnął rękami, i jakby uciec chciał 
od ostateczności, k tórą przewidywał — posko- 
czył ku oknu.

Marjan stał, przypatrując mu się z pewnem 
zdumieniem.

— Przyznam ci się — zakończył — że dla,

mnie najpiękniejszy w świecie poem at, życia 
w art nie jest. Gdybym się dla przeistoczenia 
w nieśmiertelnego wieszcza wyrzec miał czło­
wieczeństwa, miłości, kobiet, nadziei jedynej na 
ziemi chwili jaśniejszej, choćby tylko szału na­
miętności —  zdeptałbym aureolę nogami, a  wo­
lałbym być prostym  parobkiem i na .zabój ko­
chać się w Kaśce.

Z politowaniem uśmiechnął się słuchąjąc 
Adrjan.

— Mój d ro g i, rzekł zimno : zdąja mi s i ę , 
że to co my śm iertelni prawimy o naszej wol­
nej woli i wyborze losu , je s t czystem rojeniem 
miłości własnej. Nikt się nie czyni tem , czem 
jest, ulegamy prawu niezbłaganemu, przynosimy 
z sobą na św iat losy nasze...

Ty jesteś takim jakim  być musisz —- ja 
także. Choćbym chciał nie być sobą, nie mogę...

H rabia popatrzał nań, jakby już dłużej ba­
dać go nie potrzebował.

— Wiesz co ? rzekł po chw ilce: jeżeli ci 
ta  niebezpieczna miss Rosa niedopuszcza iść do 
Tramontany, u którego przynajmniej je się nie 
zbyt po włosku, ale po ludzku, i z tarasu jego 
widok nieporównany — weźmy osiołki i puśćmy 
się — ot tak, na los szczęścia, gdzieś w góry, 
w wąwozy — gdzie ci się podoba... J a  głosuję 
za Castellamare. W razie konieczności, ponie­
waż gościńce po nocy nie są bardzo bezpieczne, 
czemubyśmy nie zanocowali pod kasztanam i w 
gospodzie ? r

Adrjan nim się zebrał na odpowiedź, otwo- 
rzył drzwi na balkon i popatrzał po okolicy. 
Dzień był pogodny, białe , baw ełniane chmurki
pływały po niebie.

Dobrze — odezwał się —- jedźmy. Po­
zwolisz mi tylko zabrać z sobą arkusz papieru. 
Któż w ie ! czasem w drodze najdziwaczniej, naj- 
niespodzianiej, z pośrodka dwóch uśmiechów 
łzawy wiersz w ytryska...

— Nic nie mam naw et przeciw  całej librze 
papieru — odparł h rabia — ch«oćbym ją  miał 
sasn nosić za tobą. Za to , spodziew a* się, że 
jeśli mnie los przy narodzinach jakiego epizodu

u jego kołyski postawi, pozwolisz zajrzeć w oczy 
nowonarodzonemu.

Adrjan potrząsnął głową.
—  Tego nie żądaj odemnie, proszę, odezwał 

się cicho i żałośnie. Może przyjść chwila, gdy 
mi się coś z piersi mimowolnie w y le je , ale tak  
na zimno, recytować, czytać — a ! nie m ogę! 
nie m ogę!

Nie nastaw a! hrabia, był niesłychanie po­
wolnym. Adijan zwrócił się ku drzwiom powo­
łując signorę Costę, aby posłała po osiołki, o 
k tóre nigdy nie trudno w Sorrencie. Na szczę­
ście właśnie z Castellam are wracali przew odni­
cy weseli, którzy rodzinie jakiejś tow arzyszyli 
do S o rre n ta ; siguora Costa z okna tylko zawo­
łała na znanego sobie, z jednem okiem przy- 
mrużonem, z piersią na \wonz opaloną Toniego 
i natychmi s t długouche stw orztuka przyparły 
się juz do zam kniętej bram y, k tórą (Monak bo­
sy pobiegł im na oścież otworzyć.

Osłów było aż za wiele, do wyboru, a oprócz 
Toniego, kaw ałek lazzarona oszarpanego, w czap­
ce czerwonej na głowie rozczochranej, z potęż­
nym kijem do poganiania...

Z kilku, r jsó w  pobieżnie rzuconych czytelnik 
mógł już poznać bohatera, takim  przynajmniej, 
jakim  się on pospolitym widzom wydawał
z daleka.

Obraz to jednak nie wypełniony, słabo tylko 
m alujący postać do określenia i osądzenia tru ­
dną. Adrjan —  był — istotą wyjątkową. Mło­
dość jego przypadła właśnie na tę  chwilę gdy 
n nas poezja się rozbudziła z s ił^  młodego 
pączka co okrywającą go poehwę rozsadza. 
W tych latach gdy wszystko na człowieka n a j­
silniej działa, on pił tę  wiosenną pieśń jeszcze 
św ieżą, szum iącą, młodą, nową — upajającą. 
Przypadek wrażliwemu dziecięciu dał za nau­
czyciela jednego z tych ludzi serdecznych, z je ­
dnej bryły wykutych, stworzonych do uwielbia­
nia, potrzebujących coś czcić, nad czemś się uno­
sić i kochać. 1

Dziecko przejęło od niego cześć -dk poezji 
pierwszą, pojęcie jej boskiej genezy i znaczenia; 
rozgorączkowało się n ią  pod jego okttm , i przed­
wcześnie żyć w niej zaczęło.

Ta upajająca ambrozja Wypita na czczo, na 
zaraniu życia, wpłynęła dziwnie na całjr ustrój 
człowieka. Adrjan zawczasu przestał być dziec­
kiem —  poczuł się poetą.

Z tą  myślą. by ł predestynow any, w yzna­
czony na poetę — poczęło się razem wynikłe 
z charakteru, może z warunków wychowania 
ukochanego jedynaka przez m atkę —  pragnienie 
osiągnięcia najwyżej zawieszonego wieńca. Nie 
dosyć mu było poetą być, chciał być najw ięk­
szym z poetów. Miłość m atki, jej uwielbienie dla 
dziecięcia dały mu pierwszą otuchę. Instynktem  
potem odgadł, iż chcąc osiągnąć cel wielki, po­
trzeba mu się było całkowicie poświęcić.

Zupełnie anorm alną jakąś isto tą  wyszedł 
z tych pierwszych muzy uścisków. Byłoby to 
może wszystko spełzło na śmiesznym jakim ś za- 
wodsie, gdyby ów poczciwiec, nauczyciel, czło­
wiek rozumny choć zapalający się i do entuzja- 
zmów ikłonny —- na samym wstępie nie oświad­
czył uczniowi, iż wprawdzie Bóg geniusz daje, 
ale praca, go wypiastowuje i żywi. A choć pi*- 
stunka ta  czasem może w nam iętnych uściskach 
udusić wychowanka — lecz bez niej ów ani la­
tać, aniby natfet chodzić się nie nauczył. Wpoił 
to Adrjanowi, że dziś zw łaszcza poeta, aby s ta ­
nąć na wysokości swojego wieka, oprócz na­
tchnienia mieć musi świadomość wszystkiego co 
św iat i  poezja przeżyły ęd doby dziecięctwa, do 
dziś dnia.

— Naśladować nie potrzeba nikogo, — mó­
wił s ta ry  S ien iu ta do acznia swojego, — ale 
znać potrzeba wszystkich choćby dlatego, aby 
nie powtarzać wyśpiewanej pieśni, i nie być po­
etą umarłych.

Należy tu  słówko temu oryginałcMfi, który 
był pierwszym, a może jedynym nauczycielem 
Adrjan a. ^

(C. d. n.)



I  t a i  pan Kozłowski w Przemyślu w ykazy­
wał, że we wszystkich pojedynczych kw estjach 
należał do mniejszości, k tórą większość przegło­
sowy wała. Tym sposobem nie mógł się przyczy­
nić" do dodatnich rezultatów  czynności delega- 
cyjuej. Ale postawiwszy się w ten sposób w ko- 
rzystnem  świetle wobec swych wyborców, z dru­
giej strony bronił i uspraw iedliw iał postępowa­
nie i politykę większości delegacyjnej. Jużto pan 
Kozłowski zawsze zajmował niezdecydowane ja ­
sno stanowisko w Kole, a jeśli s tanął po s tro ­
nie mniejszości, to często najwięcej jej wnio­
skowi szkodził. Tak n. p. gdy p. Sm<»rzewski w 
maju r. 1878 postawił wniosek, aby zażądać od 
m inisterstw a nie odroczenia lecz cofnięcia wnio­
sku nowelli podatkowej, inaczej we w szystkich 
kw estjach Koło głosować będzie przeciw  rządo­
wi, to pan Kozłowski postawił ew tn tualny  wnio­
sek, aby w razie odrzucenia, tego wniosku, wy­
słać dęputację do cesarza z prośbą o cofnięcie 
nowelli, jako  grożącej wielką krzyw dą kra- 
jowi. I  tym ewentualnym  wnioskiem podciął naj­
silniejszy wniosek pierwotny, k tóry  gdyby było 
Koło podówczas przyjęło, projekt nowelli podat­
kowej byłoby m inisterstw o musiało cofnąć, bo 
bez głosów polskich nie mogło się wówczas ani 
trzech dni utrzymać.

Zabawnem jest, w jak i sposób uspraw iedli­
wia pan Kozłowski Kuło po lsk ie , dla czego 
wstrzymywało się przez dwa la ta  z poruszaniem 
spraw y polskiej. Większość nie chciała zw ra­
cać uwagi św iata  na ucisk Polaków pod mos­
kiewskim rządem, aby nie dawać Rusinom spo­
sobności do p ro testo w an ia! Zdawało się nam, 
że koncept ten już od la t wielu się zużył, bo 
już eo zaniechano zupełnie jako śmieszny. Pan 
Kozłowski go odegrzał. Tym konceptem tłum a­
czy, dla czego Koło polskie wstrzymywało się 
od interpelacji w Radzie państwa, dla czego nawet 
jego własny projekt interpelacji odrzuciło, a po­
tem interpelow ało w delegacjach wspólnych, gdzie 
Rusinów niem a! Zapomniał jednak  pan Kozłow­
ski, że później i w Badzie państw a wniosło 
Koło Interpelację a nie było żadnych protestów 
ze strony Rusinów!

Pan Kozłowski odczytywał w yjątki z mów 
Grocholskiego i Dunajewskiego, aby dowdtść, że 
oni sprawę polską w swych mowach podnosili, 
Prawda, iż wobec presji ogólnej w końcu doty­
kał: sprawy polskiej, a przy trak tacie  berliń­
skim pan Dunajewski i w Radzie państw a (bez 
wywołania protestu Rusinów!); ale najpierw  było 
to już poniewczasie, powtóre, między myślą ich 
o sprawie polskiej a wnioskiem czyli konkluzją 
ich mów była zawsze sprzeczność dyam etralna, 
tak  iż spraw a polska w ich przemówieniach wy­
glądała raczej jako okrasa, dla zadosyćuczynie- 
nia presji opinii publicznej w kraju.

Pan Kozłowski natom iast w swem sprawo­
zdaniu odmówi z wysokości swej wielkiej mą­
drości politycznej mowom H ausnera polskiego 
charakteru. Zapewne, skoro mowom Grocholskie­
go i Dunajewskiego przyznał tę polskość, pomi- 
tLó sprzeczności treści z konklazją, to konse­
kw entnie trzeba mowom Hausnerowskim odmó­
wić polskości, z powodu, iż spraw a polska w 
nich wysoko i jasno podnoszona, jak  najlogi- 
czniej prow adziła do konkluzji, czyli wniosków 
przez H ausnera postawionych.

A już najjaskrawszym  dowodem niepolsko- 
ści mów H ansnera, je s t dla pana Kozłowskiego 
okoliczność, iż p. H ausner w swej mowie poró- 
wnywał rozbiór Polski z rozbiorem Turcji. A 
na dowód odczytał ustęp z mowy największego 
wroga Polaków, Suessa, który to wytknął Haus- 
nerowi. Suess, stronnik  rządów y, aby uspraw ie­
dliwić rozbiór Turcji, podniósł, że Polska to był 
naród, a Turcja je s t państwem. I aby Polakom 
znowu przyciąć, podniósł także, że Polska przez 
niezgodę we wnętrzną upadła. Fałsz ten. iż Pol­
ska nie pizez zmowę obcą, ale przez niezgodę 
Upadła, pow tarzany nam od stu la t przeszło 
przez sprawców rozbioru dla uspraw iedliw ienia 
rozbioru, podobał się i Kołu polskiemu i p. Ko­
złowskiemu. I pow tarzają go iako aksjomat za 
Suessem, ua to tylko, aby zwrócić i zastosować 
ten zarzu t do H a u sn e ra !

Pomijamy zupełnie gromy pana Kozłowskie­
go, rzucane na dzienniki lwowskie, bo to są 
zwykłe oejawy wobec dzienników, które w yka­
zują zupełnie błędną i bezskuteczną politykę 
delegacji, a dotkniem y .spraw y solidarności, któ­
rą  i w Przem yślu głównie się zajęto a pominię­
to rzecz główną, rozbiór rezultatów  sześciole­
tniej czy nności delegacji. Secesja istotnie miała 
ten fatalny skutek, iż dostarczyła m aterjału i 
sposobów członkom Koła do odwrócenia awagi 
od haska, które swoją politykę zrobiło 1 Zdarza 
kię wprawdzie często, iż stronnictw a opozycyj­
ne nie osiągają celu i robią chwilowe fiaska, ale 
nie zdarza się prawie nigdy, ażeby stronnicrwo 
rządowe i podtrzymujące ten  rząd przez la t 
szesć, przez cały ten cza3 nietylko mc nie u ­

zyskało od rządu, ale naw et wiele temu (same­
mu rządowi zabrać sobie pozwoliło. Tego ro­
dzaju fiasko jes t zawsze tylko skutkiem wiel­
kiego niedołęztwa. A właśnie nasze Koło wie­
deńskie takie fiasko zrob$|o, a  obecnie ciągle a 
ciągle zasłania się podnoszeniem kwestji secesji 
i solidarności, jak  gdyby teraz jeszcze o tę 
kw estję chodziło. A wyborcy na ten lep nie 
opatrznie chwytać się d a ją !

Kwestja solidarności w całym kraju jest 
przesądzoną. Prócz dwóch hrabiów, hr. Kruko- 
wieckiego i hr. L. Borkowskiego, wszyscy bez 
wyjątku uznają potrzebę solidarności w parla­
mencie wiedeńskim. Zachodzi tylko ta  różnica, 
że stańczycy głoszą potrzebę solidarności w o- 
góle, bez względu do jakiego celu je s t używana 
jako środek, drudzy zaś uznają potrzebę i obo­
wiązek solidarności jedynie do celów narodo­
wych a nie do wysługiwania się m inisterstw em . 
Hr. Krukowiecki podobnie jak  i au tor broszury 
skonfiskowanej lwowskiej staw iają parlam ent 
wiedeński na równi z sejmem polskim, i dla 
posłów żądają zupełnej swobody, a jedynie pod­
daw ania się uchwałom parlam entu. Na takie poj­
mowanie żaden Polak zgodzić się nie może. Dla 
nas Koło polskie w W iedniu je s t sejmem pol­
skim i uchwałom jego poddać się powinna mnie. - 
szość. Żądamy jedynie, aby to Koło miało jasno 
w ytknięty program narodowy. Bez takiego pro­
gramu bowiem Koło może zejść na manowce 
obce, wprost sprzeczne z programem narodowym, 
mianowicie gdy posłowie wychodzą z ordynacji 
wyborczej, nieodpowiadającej w arunkom narodo­
wym. Więc nad tą kwestja wyborcy zastanawiać 
się powinni, jeźli raz n u  być delegacja nasza z 
tego bagna wyprowadzoną, w które zagrzęzła 
ze szkodą wielką dla kraju, ale nie wojować sza­
blonami o obowiązku so lidarności!

W końcu uderzać musi rezolucja wyborców 
przemyskich kurji większej, iż u z n a j e  t r u ­
d n e  w a r u n k i ,  w j a k i c h  w y s ł a ń c y  
k r a j u  w e  W i e d n i u  s i ę  z n a j d u j ą .

Co ta  rezolucja ma znaczyć ? Czy to ma 
być usprawiedliw ienie delegacji, iż nie mogła 
sprostać swemu zadaniu z powodu, iz warunki 
były trudne, czy też zarzut, iż nig sprostała te­
mu zadaniu 1 W każdym razie uchwała ta  w ska­
zuje, że wyborcy przemyscy widzą bezskute­
czność ośmioletniej działalności delegacji, a wy­
rażają 10 przekonanie razem z okolicznościami 
łagodzącemi — iż w arunki tej działalności były 
trudne — a my dodamy, że wobec trudnych 
warunków niedołęztwo zawsze wyjawia się w 
całej p e łn i!

Apelacja lwowska o lichwie.
Wiadomo, że kilka sejmów przedlitaw sknh 

zwróciło uwagę swoją na sprawę lichwy. Sejm 
szląski poruczył swojemu W ydziałowi bliższe 
zbadanie tej kwestji, a mianowicie zebranie dat 
o skutkach, jakie ustaw y o lichwie j pijaństw ie 
wywarły w Galicji. Spraw ą tych dat zajmuj.? 
się krajowe biuro statystyczne, gdyż W ydział 
krajow y pragnie zdać sejmowi sprawę o spo­
strzeżeniach, zrobionych w ciągu całorocznego 
zastusowywania obu ustaw. Zanim krajowe bió- 
ro statystyczne zbierze wszystkie m aterjały
zestaw, je w formie sprawozdania do sejmu, po­
dajemy tu k ilka wskazówek w tej mierze za­
czerpniętych ze sprawozdań, które lwowski wyż­
szy sąd krajow y przedłożył m inisterstw u sp ra ­
wiedliwości przy końcu r. 1877 i 1878

Już przy końcu roku 1877 a więc w trzy 
miesiące po wejściu w życie ustaw y przeciw  li­
chwie, wyższy sąd krajowy we Lwowie mógł 
na podstawie relacji podwładnych organów skon­
statować, że nastąpiła pożądana stagnacja, w in­
teresach lichwiarskich. W sądowej praktyce po­
kazało się, że lichwiarze poczynili znaczne u- 
stępstw a swoim ofiarom; nawet co do tyci. d łu­
gów, które zaciągnięte zostały przed wejściem 
ustaw y w życie, a w skutek tego nie podpada­
ły  pod jej karne postanowienia. W wypadkach 
tego rodzaju lichwiarze zastraszeni rygorem u- 
stawy, często pozostawiali sędziemu dowolne o- 
znaczanie stopy procentowej. Z tego powodu 
wykroczenia przeciw  ustawie o lichwie nie do­
szły do wiadomości sądów karnych w' znacznej 
liczbie. Od wejścia nstawy w życie aż do koń­
ca r. 1877 tj. w ciągu trzech miesięcy proku­
ra torie otrzym ały doniesienie tylko o 41 wy 
padkach, z których 29 odrzucono jako nieuzasa­
dnione. P rzed sędzią cywilnym tylko dwie sp ra­
wy zostały wytoczone, celem uniew ażnienia in ­
teresu w myśl §. 4. ustaw y o lichwie, ale w* o- 
bu wypadkach nastąp iła ugoda przed wydaniem 
w j roku.

W szystkie sądy już z końcem r. 1877 spo­
strzegły dobroczynny skutek ustaw y o lichwie 
przy wnoszeniu aktów prawnych do intabulacji, 
gdyż sami lichwiarze zniżyli swoje pretensje do 
odsetków n a  stopę umiarkowaną. Wprawdzie u­

staw a O lichwie wywołała energiczniejsze ścią­
ganie dawnych pretensyj, a fakt, że do tych 
pretensyj, lubo także lichwiarskich, nie mają za­
stosowania karne nowej ustawy, obraża ponie­
kąd poczucie prawa w ofiarach lichw, jednak ten 
skutek niepomyślny stanowi nudum necessarium, 
i wcale nie może osłabić korzystnego sądu o po­
żyteczności ustawy.

W sprawozdaniu, złożonem przy końcu u- 
biegłego roku, lwowski wyższy sąd k ra jow i nie­
tylko pie cofa poprzedniej opinii swojej, lecz 
owszem na podstawie własnych spostrzeżeń i 
relacyj podwładnych organów z całą stanowczo­
ścią utrzymuje, że ustaw y o lichwie i pijaństwie 
weszły w życie w samą porę, i jak  najlepsze 
skutk i wydały pod względem moralności publi­
cznej i społecznych stosunków ludności wiej­
skiej. Co do lichwy, wykazuje tabela s ta ty sty ­
czna. że w r. 1878 wniesiono 179 skarg, z któ­
rych tylko 4 załatwiono zasądzeniem lichwiarza, 
a G uwolniono od oskarżenia. W 110 wypadkach 
prokuratorje odrzuciły skargi jako nieuzasadnio­
ne, w 27 wypadkach sąd odstąpił od oskarżenia, 
a 44 skarg pozostało w zaległości.

Ta mała liczba skarg w ogóle, a jeszcze 
więcej niepokaźna cytra skarg, załatwionych za­
sądzeniem lichwiarza, musi zdziwić każdego, ko • 
mu znane są stosunki kredytow e ludności wiej 
skiej. Pokazuje się ztąd, że ustawa skutecznie 
działać zaczęła, że lichwiarze przeć tal i wyzyski­
wać ludność, że w razie przekroczenia ustawy, 
sama groźba wniesienia sk irg i w ystarczała do 
dobrowolnego zrzeczenia się wygórowanych od­
setków. I  w r. 1878 jak  w poprzednim lichwia­
rze czynili znaczne ustępstw a co do interesów, 
które jako zaw arte przed wejściem ustawy w 
życie nie podpadały pod jej postanowienia k a r­
ne. Tego rodzaju wypadki najlepsze wystawiają 
świadectwo skuteczności ustawy.

Nazywając ustawę o lichwie dobrodziejstwem 
dla kraju, wyższy sąd krajowy we Lwowie nie 
pomija okoliczności, które zasługują na uwagę 
tam, gdzie znalezione być mogą dobre środki 
zaradcze. Mianowicie podnosi sąd apelacyjny, że 
ustaw a o lichwie ścieśniła znacznie kredyt lu­
dności ljłościauskiej i małomiejskiej. Jes t to 
fakt, o którym  nie zapomniano jnż w chwili wy­
dania ustawy, gdy równocześnie z nią stanęła 
na porządku dziennym ważna kw estja zjednania 
taniego kredytu dla ludności wiejskiej i mało­
miejskiej. Ani sejm ani W ydział krajowy nie za­
pomina o tej kwestji, lecz owszem pracuje nad 
jej przyszłem załatwieniem  nieustannie, o czem 
świadczą ostatnie ankiety  kredytowe. P raca o- 
koło zjednania taniego kredytu ludności wiej­
skiej, może już po najbliższej sesji sejmowej wy­
każe* się świetnym rezultatem  dodatnim, gdyż 
W ydział krajow y w myśl uchwał ankiety zapro­
ponuje zapewne sejmowi założenie pod gwaran 
cją kraju zakładu hipotecznego dla posiadłości 
włościańskich.

Sprawozdanie sądu apelacyjnego zaznacza, 
że lichwiarze usiłują obejść karne postanowię 
nia, i w tym celu interesom  swoim nadają formę 
wyroków polubownych lub kupna z zastrzeże­
niem odprzedaży i l. d. Także fałszywemi da­
tami na skryptach dłużnych usiłują niektórzy 
lichwiarze wyzyskać zasadę, że ustawa o lirhwde 
nie ma zastosowania do interesów, zaw artych 
przed jej wejściem w życie. Są to okoliczności 
niepomyślne, ale nie mogą być wyzyskane p rze­
ciw nowej ustawie.

różnicy, czy te koła mają siedzibę swoją we 
dworach, czy kamienicach, czy chatach.

Oto najświeższy rezu ltat apatycznego mil­
czenia delegacji i tych wszystkich, co niby z 
ram ienia ludu dzierżą ste r kraju :

S eśćd z ie s ię c iu  o śm iu  N iem ców  ma przy- l . Marka.

* Tutejsza filia Zakładu kredytowego przyniosła 
w zeszłym roku czystego zysku w kwocie ilu .000 r | ^

* W sali ratuszowej odbędzie się we środę 12. 
marca koncert pianistki Anny Konopackiej ze współ­
udziałem pani S., pp. P. M D., S. W., S., i pana

Nowy najazd na Galicją.
L w ó w  <i. 5. marca. W toku rozprawy o- 

statn iej nad nowellą do regulacji podatku grun­
towego panowie delegaci zapomnieli podać jeden 
ważny szczegół, dlaczego czynności katastra lne 
u nas tak  leniwo postępow ały: oto prócz zna­
nych przyczyn zachodziła i ta  okoliczność, że 
na samym początku do robót tych sprowadzono 
pasożytów obcych, którzy nie mieli naw et poję­
cia o czynnościach, za które im płacono. Dość 
powiedzieć, że za protekcją wiedeńską, zbankru­
towani kupcy niemieccy byli mianowani w Ga­
licji referentam i. Dzięki 6-letniej głuchoniemo­
cie delegatów polskich, n ik t w kraju nie ma 
wyobrażenia o naturze i donośności nowych 
projektów podatkowych, i mało kto się nie­
mi interesuje. Nieświadomość, objawiająca się 
dziś apatją obywateli, kiedyś srogo się zemści. 
Głuchoniemotę ową i apatję nazywają delegaci 
na zgromadzeniach wyborczych mądrością." 
Nieświadomość zaś wyborców wotuje im uzna­
nia. jakby jakim bohaterom, wracającym z bo­
ju. Myślącą część wyborców nie omamią jednak 
blichtry urojonych zasług, bo sm utna rzeczywi­
stość wystercza wszędzL* groźne swe piijści. Po­
zbawionym wszelkiej podstawy hymnom po­
chwalnym szlachty przemyskiej i jasielskiej wtó­
rują jęk i nędzy szerokich kół podatkujących bez

być do kraju dla dalszego przeprowadzenia ka­
tastralnych robót pomiarowych! Właściwie przy 
będzie ich dwa razy tyle, bo każdy geometra musi 
mieć pomocnika. Z pocztu tego m inisterstwo 
przeznacza 54 „parlyj" na zachodnią część k ra ­
ju, a 14 partyj na wzmocnienie komisji ta rn o ­
polskiej. Jak  poprzednio donosiliśmy, 20 kilku u- 
rzędników tego rodzaju: Czechów i Niemców p. 
nam iestnik Potocki pozwolił sprowadzić ao nas 
juz tamtego roku, nie bacząc na to, ze mnóstwo 
młodzieży polskiej z ukończonemi kursami te- 
cLnicznemi, i całkiem uzdolnionej do czynności 
pomiarowych tuła się u nas bez chleba. Wiado­
mość powyższą otrzymujemy z autentycznego źró­
dła miiT.sterjalnego, i pospieszamy podać ją, 
bo może przecie jaka litościwra dusza dele- 
gacyjua przypomni sobie uchwalę sejmową 
co do urzędowego języka na kolejach żelaznych, 
i rozprawę przy tej sposobności przeprowadzoną, 
która surowo w ytykała upośledzenie młodzieży 
krajowej, i pomiatanie nią na korzyść obcych 
przybyszów'. Delegaci tłumaczą się brakiem in ­
formacji z kraju. Już trzeci raz czytamy w 
Czasie utyskiwanie, że o kontrakcie niepołomi- 
ckirn n ik t nie doniósł, ‘chociaż osławione dzien­
niki lwowskie przed l;o miesiącami już o tem 
donosiłyk Otóż mają dziś informację. Sprawdzić 
ją  mogą u p. hofrata Clierteka w' W iedniu, a 
towarzystwo politeczniczne wre Lwowie może im 
przesłać wykaz ukończonych techników krajow­
ców, szukających ladajakiego zarobku, i mają­
cych prawo do lepszego losu Zdaje nam się, że 
w kraju dotąd obowiązuje jeszcze rozporządze­
nie cesarskie o języku urzędowym polskim u 
władz. Więc je s t podstawa do oparcia się całą 
siłą zamierzonej nadsyłce manipulantów' obcych, 
choćby tylko dla tego, aby prace reambulacyjne 
na gruncie, przy których niezbędną jes t mo­
żność rozmówienia się z ludem, uskuteczniane 
były bez błędów, i aby nie pomnażały chaosu, 
którego nie zdołają naprawić żadne reklamacje 
późniejsze

* W ostatnim numerze Izraelity, org inie towa­
rzystwa ^Szumer Izrael1' czytamy, iż wydział te­
goż towarzystwa, chcąc ze swej strony solennie ob­
chodzić jubileusz poety naszego Kraszewskiego, je ­
dnogłośnie postanowił uczcić ten dzień wydaniem 
nadzwyczajnego numeru gazety swej, dającego wy­
raz uznania i wdzięczności ziomków za jego zba­
wienną działalność, za jego zasługi dla narodn, a 
w szczególności wobec żydów.

* D e k o r a c j a .  Cesarz pozwolił przyjąć i no
sić właścicielowi dóbr Adamowi hr. Gołucnow s-ienu^l 
wre Lwowie honorowy krzyż kawalerski ordero Jo- 
bannitów.

— (A ) Złoczów, 28. lntego. (Sprawozdanie 
z walnego zgromadzenia członków ochotniczej stra-| 
ży ogniowej.) Po dwuletniem oczekiwaniu odbyło sl 
wreszcie przedwczoraj walne zgromadzenie o 
ków ochotniczej straży ogniowej, które przew««W8 
czynność swą ograniczyło na wyborze prezg&a, na­
czelnika i zastępców oraz na wyborze nowego wy­
działu i komisji kontrolującej. ,

Prezesem wybrany został p. Stecher, nadraaca 
apelacyjny; zastępcą prezesa p, Edward Matka, 
pocztmfstrz; naczelnikiem ponownie p. Limanowski 
inżynier miejski, zastępcą zaś naczelnika p. Fierni- 
kowski, adjunkt starostwra. Do wydziału wybrani 
p. Plnschk, radca namiestnictwa £ tutejszy starosta, 
p. Poglies prezydent sądu obwodowego, p. Stani­
sław Wesołowski technik, p. Bieliński b. inspektor 
podatkowy i p. Mikołaj Wiszniewski właściciel re­
alności. Członkami sądu honorowego p. Wesołowski 
dr. praw, p. StrzelecLi burmistrz miasta, p. Sla lek 
komisarz starostwa i p. Wybranowski komisarz ze 
starostwa. Do komisji kontrolującej p. Wójcicki, 
komisarz szacunkowy, p. Wartaraszyński właściciel 
realności i p. Leo Ney, właściciel realności. Dalej 
zaś nastąpił wybór dziesiętników wszystkich eztft 
rech oddziałów, t. j. pożarniczego, sikaWftTcźeggt 
wodnego i rezerwowego, oraz tez uchwalono przy­
jęcie kilku nowo wstępujących członków do s t r a ż y ^  
ogniowej. Straż ochotnicza ogniowa z dniom 26. lu ^ H  

Ze względów tedy prawą naturalnego i oczy- ■ tego liczy czynnych członków 44, w spierających^ 
wistej krzywdy, — na podstawie rozporządzeń zaś członków 62.
cesaiokich — i z uwagi na ewentualne szkody 
w praktyce, domagamy się interw encji wczesnej, 
aby zapobiedz złtnm , które już z dniem 1. ma­
ja  br. ma nas nawidzić. Dla poparcia n iniej­
szego głosu uważalibyśmy za rzecz stosowną, 
aby kompetentne władze autonomiczne w ystąpi­
ły  z przedstawieniem, a 'Towarzystwo politech­
niczne, aby ze swej strony udało się na piśmie 
do Koła delegacyjnego. (R.)

iscowa 1
Dnia 6. marca

* Wczoraj wyjechał z polecenia namiestnictwa 
dr. Merunowicz do Borszczowa, zkąd przyczia wia
domość o nagłem w Mielnicy zachorowaniu żyda, u 
którego okazały się symptomata jakiejś podejrzanej 
choroby.

* W sobotę odbędzie się w kasynie mieszczań- 
skiem przedstawię ie ainaterskie na rzecz Stów. dy- 
etarjuszów. Odegrane zostaną dwie komedje: Bałuc­
kiego .Polowanie na męża', tudzież „Przed śnia­
daniem" hr. Fredry (syna). Przedstawienie przedzieli 
deklamacja wiersza B. Czerwieńskiego p. t. „Dwóch 
rannych*. W antraktach grać będzie kapela .H ar­
monii. Spodziewamy się, że cel na jaki dochód z 
przedstawienia jest przeznaczony, zapełni salę ka­
synową, a naddatki posypią się szczodrze.

* Przedostatni odczyt p. Abakanowicza odbędzie 
się .jutro w piątek o godz. 5. po południu. Sz. pre­
legent mówić będzie o niektórych przedmiotach z 
galerii sztuk wyzwolonych na wystawie paryzkiej, 
a mianowicie o maszynach do pisania Remingtona, 
Hausena i Alisowa, o piórze elektrycznem Edisona, 
o papyrogratii Luccatiegu i o przedmiotach należą­
cych do aeronautyki,

* Przy odbytym Unia 4. marca Je r. wyborze 
do rady wyznaniowej izraelskiej we Lwowie, zo- 
btali ze strony pierwszego koła wyborczego składa­
jącego się z inteligencji i najwyżej opodatkowanych 
jednogłośnie prawie obrani: pp. dr. Mojzesz Beiser, 
Salomon Buber, dr. Emil Byk, Izaak A. Etlinger, 
dr. Henryk Gotilieb, Samuel Huruwhz i llajer R. 
Mises. ii

Z grom adzenie  tygodniowe Towarzystwa, poli­
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 8. marca 
b. r. o godzin ie  6. w ieczorem  w „ali rysunkowej 
muzeum przemysłowego w ratuszn. Na porządku 
dziennym! 1. Odczytanie protokołu z ostatniego
zgromadzenia, 2. Wykład prof. Jagermanua „o bn- 
dowie torów kolei konnej (dokończenie). 3. Wnioski.

Stanu kasy Towarzystwa ochotniczej straży 
ogniowej dotychczas zbadać było niemożliwem, w 
księgach kasowych istnieje chaus do tego stopnia, 
że nawet niewpisane są do księgi kasowej wszyst­
kie asygnaty. Mógłby ktoś sądzić nieznający bliżej 
stosunków anarchii istniejącej przez czas dłuższy 
\V naszem towarzystwie, że tę niedokładność w księ­
gach karowych należy przypisać kasjerowi towa­
rzystwa p. B., ale tak w rzeczywistości nie jest, 
bo p. B. figurował dotychczas li tylko na papierze 
jako kasjer, ale w rzeczywistości nim nie był, bo 
p. prezes po większej częci sam przedsiębrał wszel­
kiego rodzaju wypłaty, a p. Biliński wpisywał do 
księgi kasowej kwoty uwidocznione na adzielanyoh 
mu szpargałach. Przy takich więc warunkach sądzę 
że zbadanie dokładne rachunków, nie będzie wcale 
łatwein zadaniem dla nowo wybranej' komisji kon­
trolującej, która w porozumieniu z poprzednią ko­
misją upoważnioną jest do sprawdzenia rachunków.

W tych nieszczęsnych stosunkach nie dziw, że 
z dniem każdym w publiczności obudził się niesmak 
i niezadowolenie. Obecnie nieład ten stanowczo się 
zakończył, w niedalekiej przyszłości miasto nasze 
będzie mogło pochlubić się swą strażą ogniową, do 
czego daje nam rękojmię wybór prezesa, znanego 
‘dobrife w naszem mieście z energii i cnót obywatel- * 
skich nie mniej jak i wybór wydziału, który wy­
wołał oklask powszechny.

— W Rohatynie zakończył dnia 26. z m. 
życie tknięty apopleksją Jakób Lewicki, przeżyw­
szy lat 62 niegdyś urzędnik polityczny w Rawie 
ruskiej — obecnie sądowy w Rohatynie. Dnia 28. 
z. m. odprowadziliśmy zwłoki jego na miejsce wie­
cznego spoczynkn Że to był człowiek i urzędnik 
poczciwy, posłuży zs dowód tak licznie zebrana 
publiczność tutejsza i okoliczna ze wszystkich warstw 
społeczeństwa. tS p. Lewicki nie zostawił pieniędzy 
nietylko na koszta pogrzebu — ale co główna, na 
chleb dla biednych osieroconych dziatek, który cl 
oczy jeszcze nie oschły z łez, po „tracie matki, 
Poczciwi urzędnicy sądowi ze swym przewodniczą­
cym na czele, dali przyktad miłości bliźniego, sub­
skrybując hojnie na konieczne potrzeby w chwili 
tak krytycznej. Za icb przykładem poszli i inni 
mieiszkańcy miasta — a widzieliśmy jak chętnie to 
czynili ci nawet, do których się o składkę nic uda­
wano. Księża miejscowi obu obrządków, nietylko 
nie poskąpili datkn, ale odbyli wszelkie posługi du­
chowne przy pogr?ehu>_— -łreSpNttBłfc"

Nieigam"zamiaru kreślić całego żywota zrnai- 
lego — wspomnę tylko jedną krótką chwilę z życia 
jego, rok 1863 — 4; wówczas to ś. p. Lewicki będąc 
urzędnikiem tak zwanego „becyrka- w Rawie ru-

Sztorm Warszawy.
6. i  7. u rześn ia  1 8 3 1 .

(Giąg dalszy.)

Tymcz&aem oddział czoło okładający, biegł 
nieopodal od fosy wałowej, i lubo kilku kara- 
binowemi strzałam i z wałów był poczęstowany, 
wpadł do rogatki, przekroczył ją  i rozlał się po 
Chłodnej ulicy *) dobijając się zaraz do drzwi 
i okienie zam kniętych nadzieją rabunku powo­
dowany. W net też zniszczony d o  n o g i  został 
przez odkomenderowane dwie kompanie z Igo 
strzelców  i 2go liniowego. Zaiedwie ta  historja 
się skończyła, kiedy czwałem nadbiegł Mała­
chowski, skinął na Dembińskiego i o k ilka kl u­
ków mow. z nim po .rancusku zacząi. Dosły­
szałem tylko słowo: „... troupes R ybiński.,, re- 
tircnt.. parlam entaire Berg... capitulation... lu t- 
to n s.“ (wojska Rybińskiego cofają... parlam entarz 
Berg... kapitulacja... w alczm yl“). —  Lubo nie­
dosłyszałem całej rozmowy, instynktem  ją  zro­
zumiałem, i iakiś szalony, piekielny ogieó za­
wrzał w mej piersi.

„C’eat coavenu“, (to =>ię rozumie), głośno 
odparł Dembiński, a jego tw arz dobroduszna, 
szczera, pełna prostoty stare j daty szlachto v ,  
przybrała tak  straszny wyraz, jego oczy tak  
dziki'imi się stały, że mimo szarpiącej mię bo­
leści, nagle zim na krew  wruCBo, zbliżyłem się 
do jenerała, po odjezdzie (en. Małachowskiego, i 
rzekłem ■

— Panie jenarale  }?■ pójdę do m iasta.
— Po co? — gniewnie przerw ał.
— Do pałacu Zajączka.
— Po co ? — prawie brutaln ie się odezwał-
— Ja  nie chcę kapitulacji... zabiję Berea, 

zgwałcę prawa w o d ó w . i znaglę do dalszej o- 
brony.

* Bjjfbj nigdy nie wd-orł się de nu .Bta, gdy­
by poczciwe Mazury baczniejszymi byli. Żartowali 

T  sobie, śmiali się, wiedząc, że na przodzie je­
szcze są nasi walczący. Oddział moskiewski wpadł 
x boka i przemknął jak błyskawica przez rogatkę.

— Ty... m alec!?
—  Ja.
Dembiński popatrzał na mnie kilka sekund, 

potem tak mię uścisnął, êm aż jęknął, i rzek ł:
— Idź i wracaj.
Jak  s trza ła  puściłem się w drogę, kiedym 

przebiegł Chłodną, M ierow stie koszary, Żelazną 
bramę, ogród i dziedziniec saskie, nie wiem. 
Dopiero na  Krakowskiem przedmieściu, ockuą- 
łem się w tłumie, k tóry  zalegał ulice i dziedzi­
niec namiestnikowskiego pałacu. Pytałem  o B er­
ga, o parlam entarza, n ik t mi nie odpowiadał, 
bo każdy mówił, krzyczał, giestykulował, groził. 
„To zd rad a!.... na śm ierć!... bijmy się do osta­
tniego..."

„Ależ miasto się pali" — wyrzekł jak iś pan 
zmierzający w gronie kilkunastu  osób do podwoi 
kancelarji Rządu narodowego *)

„Miasto! m iasto!" — wrzasnęło sto głosów', 
„kilka chałup **)... niech cala W arszaw a spło­
nie byleby P o lsk i była."

„Posłowie litewscy i ukraińscy" — odezwał 
się k to i — „ot teraz w łaśnie w sejmie oświad­
czyli, że odbudują jeszcze piękniejszą stolicę... 
Sejm chce walki... zwycięztwa!"

W darłem się na dziedziniec, a w tem gwar 
jak iś ogromny, tłum , krzyk. „Ratujcie !“ — Był 
to poczciwy Franciszek Grzym ała opierający się 
kilkunastu żołnierzom, uprowadzić go chcącym 
z rozkazu jenerała  Lewińskiego, krzjrczącego: 
„rozstrzelać go natychm iast!" Ale W arszaw ia­
nie odciągali ua stronę wojaków, spełniających 
wojskowo swą powinność, a nie spieszących wca­
le z porwaniem więźnia. Wtem nadszedł m ar­
szałek  sejmu Ostrowski. — „Panie M arszałku", 
wołał zacny patrjo ta  Grzymała, „ratuj mię, Kru- 
kowiecki kazał mię rozstrzelać, za to żem mu 
w yrzuty czynił o kapitulację."

„Chcemy się b ić !“ podniosły się głosy z

*) Dorantowicz, członek Rady municypalnej, idę- 
cy do Rząda aby go zniewolić do kapitulacji.

**) O siódmej wieczorem mogło być z ośm lub 
dziesięć domków przedmiejskich w płomieniach, wię­
kszy pożar nastąpi! między 10. a 11. g. W ogóle 
spłonęło 42 dworków, wartości 80.000 ztp. czyli 
50.000 franków! Daty wzięte z dyrekcji ubezpie­
czeń, która wówczas była rządową.

tłumu, „nie pozwolim na kapitulację, precz z 
uk ładam i!“

Ostrowski zwrócił się do Lew ińskiego: „Każ 
pan zaraz uwolnić pana Grzymałę. Jenerał Kru­
kowiecki nic je s t już p rti.eseri rządu."

A tłum : „W iwat! niech żyje Polska, niech 
żyje marszałek, niech ty je  sejm f“

Uwolniono Grzymałę, co przed kilku rodzi­
nami, jako prosty ochotnik arty lery jsk i znajdo­
wał się w szańcu nr. 22—23, a przed chwilą 
poległby od braterskich kul, za opozycję prze­
ciwko traktow aniu z wrogiem, gdyby ni. powoi 
ność żołnierska, opór mieszkańców a głównie 
oświadczenie czcigodnego m arszałka. Lewiński 
zniknął, Ostrowski udał się do pałacu, a jam  
pochwycił za rękę Grzymałę, przestraszony, nie 
poznał mię na razie, ale ochłonąwszy nieco za­
wołał :

— A to t y !?... A niech go wszyscy d .....
porwą... to tak  się broni ojczyzny ?

—  Panie Grzymało, gdzie jesl Berg... czy 
w pałacu?

— Pojechał... pojechał dopiero przed chwilą.
— Gdzie ?
— A, oni szachrują przed Powiązkowską 

rogatką.
Nie żądałem więcej, i opuściłem nagle j>o- 

czci vca, z zamiarem udania się do rogatki i 
czatowania tim  na parlam entarzy.

Ale Krakowskie przedmieście było już  za- 
pch ine cofającem się wojskiem naszem zostają- 
cem pod rozkazami Rybińskiego. Dla czego to 
właśnie wojsko otrzymało iozkazy opuszczenia 
wałów, kiedy na lin ii jerozolimsko-wolokiej za­
cięty bój nie ustaw ał? Czy je  coiano dla ubez- 
władnienia obrony V złam ania uporu Bema. Dem­
bińskiego i Umińskiego ? Tego nam historja nie 
w y jaśnF a!!

Dopiero w pół godziny może udało mi się 
przemknąć przez szeregi. Podążyłem znowu ku 
rogatce, lecz gdym do niej dobiegł, dowiedzia­
łem się, że Berg właśnie przed kwadransem  do 
m iasta wjechał. W racać do pałacu rządowego, 
to było narazić się znowu na skrzyżowanie się 
w diodze z moskiewskim jenerałem !

Wyszp/ńTem za rogatkę. Gwardja narodowa 
cofała — otrzym ała taki rozkaz! Za nU  u- 
kazai ^ię oddział 13. pułku liniowego opuszcza­

jący cmentarz, a na lewo, ku Wolskiej rogatce 
gęsty ogień trw ał ciągle. Była godzina w pół 
ao dziewiątej, może naw et nieco później.

Wróciłem do rogatki. W tem kilku ran- 
nycL nadciągnęło od Wolskiej. Zatrzym ali się i 
zaczęli chustkam i lub innerni szmatkami prze­
wiązywać swe rany,

Zapytałem ich co słychać. Zdaje się, że w 
rogatce Wolskiej jeszcze nasi się trzym ają, ale 
wał jtrzed cmentarzem luterskim  zdobyty i nasi 
walczą nh m ogiłkach; — a widząc oddziałki 
nasze z Parysew a i innych redut w odwrocie, 
zapytyw ali jeden drugiego, co to m» znaczyć?

l a k  przesiedziałem  w rogatce do godziny 
jedenastej, i dopiero zmuszony ją  byłem upuścić, 
gdy się kozaczyzna na szosie pokazywać za­
częła, nir.ośmielając się jeszcze w targnąć do 
m iasta. Łuna pożaru staw ała się coraz sil­
niejsza. S trzały  w stronie lin ii jerozolimsko- 
wolskiej uieustawały, tylko huk dział nie był 
lak  gromkim, i można już było rozróżnić wy­
raźnie ogień broni ręcznej. D la c z e g o ? ., po­
wiemy niżej.

Zawiedziony w mej nadziei, zrozpaczały, 
postanowiłem pójść raz jeszcze do pałacu Za­
jączka. Na Marsowym placu gromadziły się od­
działy wycofane z linii powązkowsko- mary- 
montskiej. Trzeba było uidzieć stan  żołnierza, 
słyszeć jego przekleństwa. Wyraz zdrada był 
we wszystkich ustach!... Czy była z d r a d a ? . . .  
O ile mi się zdaje obecnie, chęć powrócenia do 
wygodnego stanu przedwojennego i ślepa w iara 
w obietnice moskiewskie, w ytrąciły nam z ręki 
pewne zwycięztwo, i pogrążyły Polskę całą, na 
czas dotąd przewidzieć się jeszcze m e mogący, 
w upadlające jaizm o niewoli.

O w pół do dwunastej przyszedłem do p a ­
łacu. W ystrzały iuż były rzadkie, pojedyncze, 
a huk dział ustał zupełnie. Tu dowiedziałem 
się, że Berga już nie było, bo nie chciał tiak - 
tować tylko z Krukowiecknn, że nasi odzyskali 
wał główny, że wyparł1 również odazmły mos­
kiewskie co się w darły do m iasta przez jerozo­
limską rogatkę, jednem słowem wał główny na 
linii jeiozulimsko-wolskiej pozostał w naszem po­
siadaniu, lecz linie czerniałow sku-jeiozolim ska i 
ppw^zkowsko-marynuintska u ra n ie  bez boju o- 
pUSZCZuut. zostały.

Wojsko z tych dwóch ostatnich cofało się 
a Pragę, ulice natłoczone były żołnierzem, 

działami, jaszczykami, furgonami; przekleństwa 
rozlegały się w powietrzu. Krukowiecki znikł, 
Prądzyński oddał się księciu Michałowi jako za­
kładnik dotrzymania listu sumisyjnego napisa­
nego przez prezes.* rządu; a w pałacu odbywała 
się rada, na któiej Dembiński, Bem. li miński i 
członkowie sejmu, niemniej jak nowomianowany 
prezes rządu Niemojewski, uporczywie obstawali 
za obroną uliczną, wówczas kiedy kilkunastu 
innych jenerałów udawadniałc jej niemożebność. 
Wkońcu zdecydowano, aby Małachowski zawarł 
kapitulację czysto-militamą, wmczem praw na­
rodu nieprzesądzającą.

0  pierwszej powróciłem do domu. Rzecz, 
była skończona. j

Jak i był stan  wojsica moskiewskiego w chw ili 
zawieszenia boje dnia 7. w rześnia? i

Z Całej arty lerji, było 283 dział, z których] . 
uajbogatsze miało 3, a najuboższe jeden pocisir 
do wyrzucenia. W przecięciu biorąc i licząc 
na każde po 2 ładunki, było do dyspozycji 5b6 
strzałów ; jeszcze pól godziny, a a rty le rja  ich 
zam ilkłaby na wieki — bo byłaby na„zą! — 
odwrót w najhaniebniejszych warunkach* był 
arm ii moskiewskiej przeznaczeniem 1... Co by 
było, gdyby nie zmarnowano sił Rybińskiego?... 
Czy był potrzebny koniecznie Ram nr ino ?... nie!! 
Czy Moskale w targnęliby szturmowo do stolicy 
najeżonej barykadam i fiankowanemi ze wszyst­
kich stron strzelnicam i a osadzonemi wojskiem 
bajardowskich przymiotów i ludnością wrzącą 
chęcią obrony ?... zapewne, że nie *)!

(DoL n.)

*) Kiedy Moskale opanowali na godzinę jero­
zolimską rogatkę, parę kompanii wtargnęło a 1 
ulice Sienną, Pańską, Wolność, rozpraszając „n̂  t 
zaraz dla rabunkn. Mało z nich zostało zabitych, 
ale ani jeden cały z opałów kobiecych nie wy­
szedł, A kobiety te zbrojne były po większej czę­
ści w miotły zużyte, któremi wykluwały oczy ra­
busiom. Nie było tam ani jednego naszego żoł- 
uieiza, ludność w pól godziny wymiotła z a lk  
śmiecie carskie.



aljej, wysyłanym był dniem i nocą (a często nawet 
w towaisystwit siły zbrojnej) za wyławianiem po 
domach okolicznych obywateli — tak zwanych „po­
wstańców*. Wiemy, iż niektórzy z ówczesnych urzę­
dników do tego używanych — wybierali się na ta­
ką wyprawę z całein zamiłowaniem — ale ś. p. 
Jakób Lewicki umiał pogodzić obowiązki urzędnika 
z obowiązkami człowieka-Polaka, miłującego ojczy­
znę, co zaświadczą mieszkańcy rawskiego powiatu, 
u których zmarły czynił rewizje i ci, którzy po­
szukiwani uchronili się od niewoli i ci z nich, co 
sprowadzeni du Rawy, zdołali ujść z miejscowego 
więzienia przy pomocy ś. p. żony Lewickiego. Czy­
ny se Bóg w niebie przyjął i zapisał — a jako 
ojdec sprawiedliwy i miłosierny sądząc zmarłego — 
policzy mu to pomiędzy zasługi.

Ziemia rodzinna, którą tak ukochał, niech mu 
lekką będzie

—  Kraków, 4. marca. Wczoraj odbył komi­
tet jnbileuszu Kraszewskiego posiedzenie, na któ- 
re u  rozbierano projekt programu przedłożony przez 
podkomitet. Program ten z małemi zmianami za- 
twirrdzjno. W skutek porozumienia się komitetów 
krakowskiego, warszawskiego, lwowskiego, poznań­
skiego i innych odbędzie się obchód główny jubile- 
ttsw w Krakowie. Aby obchód ten wypadł jak naj- 
światniej, wypada, aby miasta i miasteczka, oraz 
rozmaite korporacje, pragnące uczcić Kraszewskiego 
ery to przez adresy i powinszowania, czy to przez 
dary lab inne czuaki hołdu, wysłaty delegacje swo­
je do Krakowa na dzień jubileuszu. W ieu sposób 
bowiem tały obchód zjeduoczoueini siłami urządzony 
nabędzie świetności, zwłaszcza, że także z po za 
krąju przybyć mają do Krakowa delegacje różnych 
korporacyj naukowych.

Aresztowany za udział w knowaniach socjali 
•tycznych, kandydat stanu nauczycielskiego, Jan 
Zieliński, oddany został sądowi.

Kościół katedralny na Wawelu ma, otrzymać 
piękną ozdobę, która jest zbiorowym dziełem dłu­
giej i cierpliwej pracy Polek. Jest to kobierzec ol- 
brrymich rozmiarów, przeznaczony do ozdobienia 
świątyni w dniach uroczystych. Kobierzec przedsta­
wia wszystkie herby województw Polski takiej, ja ­
ką niegdyś była, gdy sięgała swym obszarem do 
przeciwległych mórz. Herby te umieszczone są w 
tarczach. Każdy z nich tworzy więcej niż łokciowy 
kwadrat na tle czerwouem. Wzrok napawa się mile 
widokiem zuanych i nkochanych godeł orłów, po­
goni i innych, znaków herbowych, według najści­
ślejszych prawideł lustorji i heraldyki, każdy na 
nie patrzący mimo woli sznka herbu swego woje­
wództwa, ziemi lub grodu, i znajduje go wśród te­
go mnóstwa postaci i znaków, które razem tworzą 
jakby olbrzymią pieczęć całej naszej ojczyzny. Pię­
knej myJi odpowiada artystyczue wykonanie. Roz­
maitość barw nadaje kobiercowi cechę średniowie­
cznych tkanin i makat, i nasuwa mysi, że niegdyś 
trony Kiblom lub namioty zwycięzców ubierano po- 
dobuomi makatami. Pierwotny pomysł tego pod ka­
żdym względem pięknego i cennego dzieła zawdzię­
czamy s, p. lira Dmie Ks. z B. G., która przecież nie 
dożyła dokończeuia dzieła. Kobierzec został niedo­
kończony, lecz znalazł po latach kilkuuastu iuuą 
opieknnkę, która nie szczędziła ani trudn aui zua- 
cznych kosztów, aby doprowadzić do celu przedsię­
wziętą pracę. Hrabini P. z Z. B. podjęła wraz z 
innemi paniami dzieło po zmarłej.

— Wyrok na Krapotkina. Petersburgski 
rewolucyjny komitet egzekucyjny po zamachu 
na ks. Krapotkiua ogłosił następującą prokla­
mację, którą plakatowauo po wszystkich głó­
wniejszych miastach. Nosi ona d a tę : Petersburg 10. 
lutego i drukowana jest w tajnej drukarni, na cze­
le świeci złotemi literami godło „woluost i zemlja1', 
a obok czerwonym drukiem emblemata komitetu. 
Proklamacja brzm i.

Ludu moskiewski! Dymitr Nikołajewicz Kia- 
poikin, gubernator uharkowa, który przez 20-letui 
czas swej słnżby srogo uciskał naród moskiewski, 
a zarówno po za granit ami Moskwy, w Polsce i 
Baigarji z okropuą gospodarował srogością, został 
przez nas skazany na śmierć, a wyrok ten wyko­
nany został 9. lntcgo o godzinie 12. w nocy w 
Charkowie. Powody, które nas zmusiły do wydania 
tego wyroku wyłuszczymy szczegółowo. Pomijając 
dawne jego zbrodnie, w ostatnich dwóch latach kt. 
Krapotkin rządził w Charkowie jak prawdziwy sa­
trapa, karząc każdy ruch llbertJniejszy, deportując 
na całe życie do Syberji, robotą przymusową w Lo- 
palni&ch, lub nieludzką chłostą. Fomin, przestępca 
polityczny na rozkaz jego otrzymał 150 kijów i 
wysiany został ua całe życie do kopalni, pomimu, 
że cało wiek ten zapełnię jest niewinny zarzucanej 
mu j&rodnl. Stndenci charkowscy w liczbie 36, 
tylko na żądauie „wiernego sługi" Krapotkina wy­
słani zostali w drodze administracyjnej na Sybir. 
Wdowa Oasenia Nikoforówna zamęczona /ostała 
przez Krapotkina na śmierć za to, że podejrzywa- 
no ją , iż przez 3 miesiące ukrywała w domu swo­
im „nihilKtę*. Okseuia Nikoforówna, kobieta 50-le- 
t iim trzymaną była w turmie przez 8 miesięcy, w 
którym to czasie była 16 razy bitą kijami, w sku­
tek czego „ciężko zasłabła" i 23. «'i udnia z. r. w 
więr skin „zmarła*. Cała ludność z powoda ,ej 
niLcmtmności była wzburzona. W dwa dni później 
posłahimy gubernatorowi pierwsze ostrzeżenie. Od­
powiedział nam ua to uwięzieniem wszystkich „po­
dejrzanych* w gubernii, skutkiem czego więzienie 
przepełniło się 87 całkiem niewinnym1 ludźmi, po­
między którymi było dwoje 14 letnich dziewcząt.

Nastąpiło ostrzeżenie powtórne, ktoie wywo­
łało z jego strony nowe nwięzienie „uihilistów*, 
które około 40 osób dało ua mieszkanie turmy. U- 
więzieni, jakkolwiek zupełnie niewinni musieli zo­
stać dla pozoru skazani i 16 z nich deportowane 
na Sybir._______

Tym czynem dopełnił on już miary nieprawo­
ści, niewidzialna pomsta krwawo znieważonego lu­
du musiała zasiąść na sądy i skazać kata carskie­
go ua śmierć Jesteśmy silnie przekonani, że lud 
nasz jest z nami i nie zna dla katów wolności in­
nej kary jak zniszczenie... Naszem hasłem jest: 
Śmierć katom moskiewskiego narodu!... Po Mezen- 
cowie, przyszedł czas na Krapotkina, po Krapotki- 
nie przyjdzie on ua każdego, kto niemiłościwie nas 
będzie nciskać, kto nam weźmie wolność, kto nas 
dręczyć i torturować będzie za to, ze wolnymi być 
chcemy... Jak  bądź wysoko stać będą katy nasze i 
tyrany, ręka nasza jakkolwiek niewidzialna ich do­
sięgnie w dzień czy w uocy, na ulicy, czy w do­
mu, w biurze, czy w powozie, wszędzie zdawać 
nam mnszą sprawę krwawe te dłonie despotyzmu.

Podpisano: Komitet wykonawczy*.
Tak piszą o ks. Krapotkinie, człowieku, któ­

rego Czas nazwał jednym najuczciwszych ludzi i 
nie wierzył, aby go kto mógł z zemsty zamordować.

— Hipolit Siemiradzki, ojciec znakomi­
tego naszego malarza, zmarł w Warszawie d. 3. 
marca w' 74 rokn życia.

— W Wągrowcu, w Poznauskiem d. 1. bm. 
odbył się sejmik powiatowy, na który Niemcy sta­
wili się co do jednego, gdy tymczasem n a s z y c h  
o b y w a t e l i  b r a k o w a ł o  a ż  d w n d z e s t u .  
W skałek tego do komisji podatka dochudowego 
w miejsce pięciu Polaków wybrano pięciu Niemców 
większością głosu jednego. Zaprawdę smutny to ob­
jaw obojętności z naszej strony, który bardzo nie­
szczególnie ilustruje powiat wągrowiecki, dotychczas 
jeden z najgorliwszych w pracach obywatelskich. — 
Zupełnie tak jak a nas.

Dziennik Poznański w dwóch koresponden­
cjach z Wągrowca surowo karci niedbałych i wy­
mieniając nazwiska wszystkich pisze: „Weszło ja ­
koś w zwyczaj, że się chwalimy niemal przy każdej 
sposobności a prawdy sobie mało kiedy powiemy. 
Pierwszy raz się zdarzyło, że nas przeciwnicy 
przegłosowali, chuć ich jeszcze znacznie mniej w 
powiecie. Prawda, że inuuplemieńców coraz wię­
cej przybywa. Ale któż temu winien? Myślę, że 
ci jedynie, którzy dla nierządu i znpeluego braka 
parrjotyzmn po Kawale ojczystej ziemi obcym sprze- 
dawają Współobywatele i ua to się nie bardzo 
obrażają, bo zamiast takimi gardzić, to ich unie- 
uuiewiuuiają mówiąc: „Nie masz szczęśoia w oj­
czyźnie, to też go nie ma w prywatnych rzeczach.“ 
Pracuj, oszczędzaj, rządź roztropnie swoim mająt­
kiem i jakoś pójdzie. Ale czyż taki, który za 
młodu tylko próżnował i hulał i krom robienia 
długów mczegc się nie nauczył — może roztropnie 
wsią rządzić ?“

— Z Monachium pisze korespondent do Ga­
zety Warszawskiej: „Niezmiernie zachwycone jest 
tutejsze Towarzystwo muzyczne pieśniami naszego 
Moniuszki. Profesor śpiewu Hey, jak twierdzą ar­
tyści najpierwszy w Niemczech nauczyciel, publi­
cznie oświadczył, iż muzyka Moniuszki łączy „wło­
ski zapał z niemiecką sztuką*, i objawił ochotę 
przedstawienia na mouachijskiej scenie „Strasznego 
dworu*, który zna tylko z wyjątków. Szło tylko o 
sprowadzenie wyciągu fortepiauowego. Tymczasem 
okazało się, iż wyciągu fortepiauowego z arcydzie­
ła Moniuszki nie ma. Pan Szpinger, Polak z Po­
znańskiego, z pięknym i silnym tenorowym gło­
sem, kształci się właśuie pod kierunkiem profesora 
Hey’a, i dzięki jemu Bawarczycy zaznajomili się z 
utworami naszego litewskiego grajka. Pan Szpia- 
ger uie porzucił myśli wprowadzenia „Strasznego 
dworu* na sceny niemieckie. Zakupienie jeduak ca­
łej partytury jest rzeczą kosztowną, a iutendeutu- 
ra teatralna nie zuając całego dzieła, nie mając 
tym sposobem pojęcia o jego wartości rzeczywistej; 
ryzykować ua sprowadzeuie nut nie chce.

Z koZtałcących się na polu muzyki w Mona­
chium Polaków, wymienić mi wypada p. Donieckie­
go, brata zuauego autora laduej operetki, pod ty­
tułem : „Paziowie królowej Marysieńki", wystawia­
nej w swoim czasie dosyć często na scenach tea­
trów lwowskiego i krakowskiego. O talencie p. 
Duuieckiego, brata, tntejsi muzycy nader pochlebnie 
się wyrażają. My uic o nim powiedzieć uie może­
my, bośmy go nie słyszeli.

— Z Paryża doszło nas sprawozdanie z czyn­
ności zarządu Instytucji czci i ehleba* za rok 1878. 
Zawiera ono akt założenia tej iustytucji w r. 1862 
i krótką historję jej powstania. W roku ubiegłym 
przychód wynosił 19.959 fr. 6 c., wydatki 17.821 
fr. 15 ct., pozostaje w kasie na rok 1879 2.137 fr. 
91 c., fundusz żelazny wynosi 14.632 fr. 71 c. Do 
powiększenia tego funduszu przyczynił się głównie 
zapis s. p. Elżbiety Wilkxyckiej w kwocie 7.035 fr. 
Radę stowarzyszenia składają : Zaleski Bohdan, pre­
zes, Cliobrzyński Karol, wiceprezes, Laskowicz W ła­
dysław, administrator, Gałęzowski Józef, Gorkowski 
Kant, Heuszel Konstanty, Kasparek Józet, Mazur­
kiewicz Wincenty, Michałowski Feliks, Nabielak Lu­
dwik, Rustejko Józef, Sienkiewicz Artur, Stanie­
wicz Sylwester, Zaleski Bronisław, Zaleś... Oyottizy. 
Pieniądze nadselać należy pod adresem . M. Lasko­
wicz 13, Quai St. Michel ń Parli,

—  W Odesie odebrał sobie życie d. 26. lu­
tego dr. Blau, jen. konsul niemiecki. Za przyczynę 
podają otrzymany rozi az udania się do Wetlanki, 
ale to widoczny wymysł. Nieboszczyk był zdolnym 
i gorliwym badaczem przyrody; podczas popzednie- 
go swojego 11-letniego pobj’tu w Serajewie porobił 
liczue zbiory botaniczne i mineralogiczne i onaro- 
wał je uniwersytetowi w Petersburgu.

— W Karyntji i Styrji lawiny poczyniły 
wiele szkód. Kilkadziesiąt ludzi postradało życie. 
Mnóstwo bydła poginęło. Wieś Bleiberg została za­
sypaną w chwili, gdy ulicami przechodziła wesoła 
procesja masek

— W Rzymie wypowiedział v.ieraz polski 
p. t. „Leon HI. i prasa katolic,*, o atórym pi­
sał nasz korespondent, brzmi weug Kurj. Pozn. 
jak następuje:

Oczy wiernych na Leona 
Dziś zwrócone, — gdy w tpaczy 
Nowych pogan świat już k o ;
Każdy pyta: co to Z n a czy :

Niema przecież sił ora 
Leon na swe zawołań 
Jednak wrogów swyć zwycięża ; 
Dowód na to ich konie.

Niemd Leon siły złota,
By ją  wciskać w garSC pisików;
W  walce piórem lepsza cna;
Cnych tam Leon ma wojakv.

Prawda — jest ich prwszem hasłem 
„Prawda nas też vswobodzi“

fan św. 8 , 32.)
Z kłamstwa, które z riatłem zgasłem 
Między ludźmi dziś piewodzi.

Wtóre hasło jest Miłości,
Której wieczne panowanie,
Zginie z czasem ćma podłci.
„Miłość ulgdy nie ustanie* (Do Kor. 23.8.) 

Tak na prawdzie i tfości 
Wciąż oparty trou łona 
Ujrzy koniec bezbożrSci,
Ujrzy zgon jej — b już kona.

Gospodarstwo przeć, i handel.
Handel wołowy Gan j. jak przekonuje 

wczorajszy telegram KizysztofYicza z Wiednia, 
doznał ogromnej klęski RozpoĄdzenie ministe­
rialne, wykluczające woły gai7jskie ze zwy­
czajnego targu poniedziałku wśjo, i zakaz wy­
prowadzania ich przez obręł Wiednia, może 
spowodować rninę wszystkich naszych produ­
centów. Wydano go z pominięiion Towarzystwa 
gospodarskiego i bez uwagi nat<, że cała wscho­
dnia część kraju jest zupełnie mina od zarazy. 
Tylko Izbie handlowej, a właścwie jej prezeso­
wi Simonowi, obywatele zgroradzeni zeszłego 
tygodnia na Radzie ogólnej, nają zawdzięczać 
pierwszą informację o tem roz orządzeniu. Ko­
mitet gospodarski dopiero onegaj zajął się wy­
konaniem zapadłej, na wniosek . Grossa, uchwa­
ły. Ponieważ jednak sprawa jes naglącą, a pro­
ducenci nie mają faktycznie v Wiedniu żadnej 
repi ezentacji swoich interesów, przeto dziś w 
południe udała się do namiestnka deputacja ko­
mitetu gospodarskiego, złożona z pp. Hausnera, 
Grossa i ADrahamuwicza.

KsięgOSUSZ. Z powoda wbuchu księgosasza 
w Głowaczowej i Wiewiórce poviatu pilzneuskiego, 
ustauowiouo przepisany "T5 kilmetrowy okręg za­
razy. Zabroniono odbywania tirgów bydlęcych w 
Pilznie, Dębicy, Wielopolu, Ropzycach i Sędziszo­
wie, ładowaida i wyładowy wanii bydła rogatego i 
płodów zwierzęcych na stacjach w Czarnej, Dębicy, 
Ropczycach i Sędziszowie.

Z powodu sprawdzeuia ksęgosuszu w Świdro- 
wie i Radgoszczy powiatu dąbrowskiego wcielono 
również do okręgu zarazy wszystkie miejscowości 
powiatu dąbrowskiego i niektóre z powiatu tar­
nowskiego — i zakazano odbywauia targów na by­
dło w Dąbrowie i Szczucinie.

Z powodn rozszerzenia się księgosaszn w Szcza* 
tkowie i Latawicach w powiecie cietzanowskim, roz­
szerzono ustanowiony 22-5 kilometrowy okręg za­
razy w powiecie jaworowskim, mościskim i jaro­
sławskim ; oraz zabroniono odbywauia targów i ja r­
marków w Krakowcn.

Z powodu panowauia księgosaszu w Lipnicy 
wielkiej powiata grybowskiego, rozszerzono okręg 
zarazy ua powiaty brzeski, gorlicki i tarnowski.

Celem zapobieżenia zawleczenia kslęgosubzu z 
królestwa Polskiego do powiatów pogranicznych, 
nstanowiouo 22 5 kilometrowy okręg zarazy wzdłuż 
granicy polskiej w powiecie brzeskim, jarosławskim 
i bocheńskim.

Równocześnie zakazuje się odbywania targów 
na bydło w Szrznrowej, Szczepanowicach, Radłowie, 
Brzeska, Sieniawie, Niepołomicach, Uściu solnem, 
Bochni, Łapanowie, Niegowcn, i ładowania jakoteż 
wyładowywania bydła rogatego i płodów zwierzę­
cych w stacji kolejowej w Bochni.

W y k a z  listów hipotecznych i a^ygnacyj ka­
sowych c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banka hipo­
tecznego z dniem 28. lutego 1879 w obiegu się 
znajdujących ■

Listy hipoteczne : zł. 25.232.OuO.
Asygnaąje kasowe : zł. 2,317.000.

Galicyjska Kasa oszczędności we Lwo­
wie. Stan wkładek dnia 21. stycznia 1879 r. był 
10,627.864 zł. 19 ct.

Od 1. do 28. lutego 1879 włożyło 3020 stron 
395.481 zł. 99 ct.; ż e b ra ło  2216 stron 316.589 zł. 
38 ct.; przybyło więc 78.892 zł. 61 ct.

Zatem ogół wkładek dnia 28. lutego 1879 r. 
10,706.756 zł. 80 ct.

Lwów dnia 6 . p a r—. S p r a w o z d a n i e  
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(.Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję ­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszeuica od 7’ — 
do 8‘25 zł., — żyto od 4 50 do 5‘80 zł., — ję ­
czmień od 4’— do 5’25 zł., — owies od 4’— do 
4‘50 zł., — hreczka od 4-— do 4-25 zł., kuka- 
rudza zeszłoroczna od 4’50 do 5 2 > z ł .^ — kuka*

ru iza nowa od P25 do 4'bS zł., — proso od 
—•— do —•— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramó w : 
Groch do gotowania od 5’— do 6'50 zł., — grocl 
pastewny od 4‘— do 4’5G zł., — soczevrica c l  
—•— do — ‘— zł., fasola od 6‘— do 7 ' — zł., — 
bobik od 5-— do 5-25 z hę — wyka od 3 50 
ao S‘90 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
26 do 46-— zł., najprzedniejsza od —' — do —•— 
zł., poślednia od —•— do —•— zł., — tymotka 
od —•— do — — zł., — anyż urns. od —•— do 
—•— zł., anyż płaski od 23 '— do 36‘— zi„ — 
kminek od 28-— do 32'— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze­
pak zimowy od 10-50 zł., do 12‘25 zł., — rzepak 
letni od 10-—  do 10’50 zł., — rzepik zimowy od 
— •— do —' — zł., — rzepik letni od — — do 
—■— zł., lnianka od 8*25 do IG1— zł., — nasie­
nie lniane od 10 30 do 11 — zł., — uasienie kono­
pne od 8-25 do S‘50 zł.

spirytus za 10.000 litrów procent od 25-— do 
26-— zł., w terminie na miesiąc maj do 29‘25 zł.

Wiedeń 4 marca. Na dzisiejszy targ do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1700, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1183, ciężkicn bagonów 
1088; razem 3971.

Płacono galicyjskie 30 zł. do 35 złr., średnio 
ciężkie węgierskie 33 zł. do 36 zł., ciężkie bagony 
38 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Cafć Stierbock.

cy (dr. Biesiadecki i dr, Eir.mann), Minei 
dr. Somm^rbrudf z Berlina przebyli o e 
tlanki, i mieli zaraz konferencję z dr. raa 
3ovskiui.

Paryż 5. marca. Deputowany 
Tirard minowany mi astrem han Ilu.

Przyjechali dnia 6 , marca 1879.
HOTEL ZORZA: A. Liberowicz z Podroło- 

czysk. M. Krasny z Ostrowy.
HOTEL EUROPEJSKI W. Gubatta z Rawy. 

H. Czajkowski z Bobrki. J. Czajkowski z Sarnik. 
J. Mark z Londynu.

HOTEL LANGA : M. Cegłecki z Koszlak. A. 
Gerlich z Kołomyi.

HOTEL ANGIELSKI : B. Wachtel z Krako­
wa. W. Kossowicz z Gdyczyna. A. Udrycki z Mo­
stów. St. Załęski z Kałusza.

HOTEL KRAKOWSKI: J. Zulauf z Foro- 
deuki. A. Filasiewicz z Tarnopola. E. Kiihnel z 
HreLorowa

HOTEL WARSZAWSKI: Z. Kościszewski z
Belitui.

HOTEL LAZa RUSA: B. Kropi z Żółkwi. 
H. Sperling z Tarnopola. F. Liudenbaum z Dro­
hobycza. ___________

Wiedeń 4. marca. 
PowKZbChny dług pau- 

nwa (za IGO złr.)
Banty nnstr. w banka 5 pre.

1 „ » w »«br. 6 „
1889 Całe losy (m. k. . 

S g 1839 */, losu „ .  .
g -c 18 4 po 25C Sta. W. a. 4 pr.

1880 ,  500 „ „ 5 *
« ?  18*0 „ 100 „ „ • • •

l8i’ł  „ loO „ „
Listy aust. dom. po 120 xł. 6 „ 
B ania slo ta  i  prot...................

Obligacje indrimuzac. 
(lOu żł.)

G alicyjskie . .
B u k o w iń sk ie ...........................

Inne publiczne p o z y c z k i . 
8  agiaw k a re n u  z<ota 6 pr. po

100 ner w. a...........................
W ęg iank ie  p o i kol. po 120 it.

5 m e e i t o w e .....................
W jg U n lr i  poi po 100 o  
Tnraakn „ o iy e u a k o l p o 4 fr .

Ajtcje bankowe.
Angla-nnstr. po zł. 12u 
* T i t s t— 1 ńc t. Ges. 200 słr. 
7i sir ł a j  kreńytiw y dla hsndlu

i  a rs e m y sh i...........................
Zakład kred. wągier. 200 złr. 
T ew an . askont. niiszo-austr.

pa 000 s łr...............................
Franoo-a ^ trjaok ia  po 100 złr. 
Fnuseo- węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski oank bip. po 200 zł.

Płaoą 'ł*ąda. 
słr. w. a.
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Galie, oank dla band i przem.
po 20u s e r , ...........................

Balieyjski zakład kred. ziem.
po 200 słr. . . .

Banku austro-węg. po 600 złr. 
U niorbanb po luO złr. ■ • 
Yereinsbank po 100 złr. . 
Yerkehsbank pow, po 140 złr. 
W iedeński Bankyerein po 100 

złr. w. a ..................................

Akcje kolei.
A lbrechta no 200 złr. . .
Alfoldzkiej p< 200 złr. srber! 
U nestrzbńskiej „ „ „ .
Elżbiety „ „ m. k .
Fe 'dynanda północnej po 1000

złr m. k .................................
Francisz. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. K arola Lnd. po 200 

zł m k. . . . .
Lwow. C ier Jasska po 200 zł. 
Moraw Sz.o-8zlęzka (eontraln.)

po 200 złr ...................
Austr. pół. zach po 200 zł. Br.

„ S lit. B. ro  200 „
Rudolfa po .0 0  złr, srobr. . 
Siedmiogród, po 200 zł, w a. sr. 
Staaiseisenbann Uesellschaft

3Cu zł. w. a ...........................
S&dbahn po 200 zł. sreLr. . 
T ram w aj w iej. po 2U*l zł. . 
W ęgiersko-galicyjski (Łupk.)

po 200 z łr...............................
W ęgier, północn. wschob. po

200 srr s r e b r . ......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 2 0 0 # . 
W ęgier, zachodu. (Westb.) po 

200 złr. wa..............................

płaoą 1 łąda . płacąl żąda.
słr. w. a. słr. w. a.

Akcje p rz e m y s ło w e .
Bndow. Tow. aui tr po 200 złr. _ . —

____ „ „ wiec } e 200 „ . . . . -----
790 - 792 „ tanich pom. po lOOnł. — — — -

68 80 6920 L is ty  z a s ta w n e
108 76 109 2 t ( z a  IGO zł.)
110 — 110 50 bodenered. allg. Cster. 6 pr. zł. 110 76 1111IG

n spłae w 33 la t 5 pr.wa. 97 40 97 80
Gal. Tow. kred. .'tem. 4 t  r. wa. 79 60

n », , » . y> 5 pr. w. a. 
Galic bank hipot. 6 pret. w. a. 8 6 -  

9l 75
8 6 (0  
92 25

119 119 50 „ Zakł. kr. włość. 6 pr. X 91 76 92 a*
r,14 616 Towarz. kred. miejskie 6 prot. 90 — — _
169 168 50 Bonk auśtr,Vjtrę^l m. k. 5 pr. ------ — _

„ „ w. a. 5 „ 10060 100 70
*088 tom
132 50 1 3 8 - O b lig a c je  p ie r w s z e ń s tw a

kol. ( z a  10U z ł .)
221 -0 22176
12276 I i3 2 . Albrechta po 300 zł 6 pret.

100 złr 72 — 72 86
_  — ----- Alf51dzkie po 200 zł. 6 pret.

116 - 11660 srebr. w, a .............................. 70 76 7 1 -
6 6 - 66 60 Czeska z 300 złr. ó pr. sr. w. a. 71 - __

119 - 119 60 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 93 80 9420
98 9 ) fO „ em. 1862 5 pret. . . 9160 9 2 - -

„ em. 1870 6 „ . . . 8 i  <5 84 76
244 60 246 50 „ em. 1872 6 „ .  „ . 88 76 89 25
64 60 6 6 - Ferdynanda pół. 5 pre. m. k. 102 - 108 —
6826 V 8  76 n » & » w. a. 98 60 — —

„ 6 „ srebr. 1 0 4 - 104 50
84 76 85 2' Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w. a. 100 3 ' 100 6'

n H . em. 6 pre. . . 100 - lO )  26
116 - 117 — „ B I. em. 1871 800 . 97 26 97 76

— — — _ „ IV. em. a 300zł. 5 p. _—
Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865

1 U - l i i  26 300 zł. 6 pr. srebr. w. a. . -.790 78 80

płaoą | żąda
złr w. a.

Lw.-Czer, Jass. II . em. 186T 
300 złr. 5 p r sreor. w. n. . 

Lw.-Czer. Jas. III. em. 1863 
300 złr. 6 pr. arb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jass. IY em. 1872 
800 złr. 6 pr. srob. w. a. . . 

B u d jlfap o  300 złr. w. a. 6 pre.
srebr. w. a.........................

Rudolf em. 1869 po 300 złi 6
pr sr. w. a ..............................

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
6 proc. srbi w. a. . 

Siedmiogrodkiej na 200 dr- 
6 pret

Papiery loteryjne 
(sztuka).

sk ład  kredyio-*. j  dla handla
i przemysłu .....................

{“ ‘ G *>o 40 słr m. k. . . 
AeglCTich po 10 złr m. k. . 
^ fA k o w sk u  po 20 zł. . . Paiffy po 40 l{ m> k>
"U dolia po 10 złr. m. k . . .

Salm po 40 zl m. k . . 
oh denois po 40 złr. m. k  . 
Stanisławowska (potyczka) po

20 zł. w. a .............................
Waldstsin po 20 zł. m. k. . 
Y mdiscbgrktz po 20 złr. m. K.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin 100 murk. . • . . 
Frankfurt 100 auurk . . • 
Hamburg 100 mark . . 
L o n Jy j 100 funt. sztorl. . • 
Paryt 100 franków.............

8 tm  8U75 

73 fo' 73 76

7 7 -  

7 6 -  

7+iO 

64 -

646'
82-
16-
16
8126
16
4S — 
3 6 -

22-  
26 5- 
80 —

66 70 
56 7i 
6U70 
16(0 
4« II

7110  

76 60 

74 90 

64 26

1 6 5 -  
8 8 - 
660  

16 6c 
81 76 
16 6 i 
43 60 
35 25

.3 
26 -  

0025

66 -  
66 -  

ó6 — 
116 75 
4616

Umm  Gm. Nar. i astat wiadomości.
S p r o s t o w a n i e .  W skutek pomyłki opusz­

czono powyżej w rubryce „Lwów" między szpal­
tą pierwszą a drugą następujący ustęp:

Zeszłego tygodnia dyrektor c. k. kasy cen 
tralnej we Wiedniu obwiesił się, doprowadzony 
do tego przez lichwę. Fakt ten niezmierną wrza­
wę wszędzie wywołał. Zręczny Tagblait zaczął 
trąbić na alarm przeciw lichwiarzom — aty n 
spić opinię, że to niby dzienniki czuwają; a m* 
że na to, aby przestrzedz lichwiarzy, iżby ch^S 
do czasu ciszej i zgrabniej postępowali. Oświad­
czył, że posiada spis wszystkich lichwiarzy, któ­
rych ofiarą padł ów dyrektor, ale zamiast po­
dać ich nazwiska do wiadomości, nu uer za nu­
merem ogólnikowe sypie androny. Gdyby tc ja­
ki ksiądz się jakiej choć najmniej podobnej fra­
szki dopuścił, gdyly na owym spisie stały na­
zwiska chrześciańskie — to byłby je niezawo­
dnie ogłosił wybitntmi czcionkami. — Podobno 
taktyka ta na nic się nie przyda. W chv iii, 
gdy pisma wiedeńskie co tylko za żydowskim 
równie PtsUr Lloydem  doniosły, że już i 
teraz nic nie będzie stało na przeszkodzie 
utworzeniu także we Węgrzech filii Żydowskie­
go Rządu Narodowego, takzwanej „Ailiance 
Israelite* — na posiedzeniu wiedeńskiej Rady 
miejskiej z d. 4. bm. postawił radny Schlech- 
ter podpisany przez 36 radnych wniosek na- 
gl«W.

Fteyitt 5. marca. (Pr ) Mianowany po­
przednio archipresLitrem lwowskiej kapituły 
unickiej ks. dr. Sylwester Sembratowicz, zo­
stał prekomzowany na tajnym konsystorzu d 
28. lutego biskupem juliopolitańskim „in par- 
tibus infidelium.*

(Nie przeciw nominowaniu ks. Sylwestra 
Setabratowicza biskupem in partibus infidelium 
lecz przeciw mianowaniu go archiprezbitrem, rj 
najstarszym w kapitule, przez papieża, wniosła 
kapituła protest.)

Budapeszi 5. marca W komisji bu 
dżetowej delegacji przedhtaw akiej A.ndrassy 
odpowiadając na rozmaite zapytania, oświad­
czył : Prawno - polityczne „tanów isko krajów 
okkupowanych będzie, gdy chwila po temu 
przyjdzie, ułożonem przez oba parlamenta; 
dzisiaj rozprawiać o tem, tylkoby szkodziło. 
Co do Nowego Bazaru, nie chodzi o okku- 
pację, ale tylko o proste prawo trzymania 
załogi w pewnych, miejscowościach ala u- 
trzymaniii panowania tureckiego. O zrzecze­
niu się tego prawa Auwtrji niema mowy. ale 
też rząd wcale niema obecnie powodu, przy­
spieszać wykonywania tego prawa, i owszem 
ma ono być wykonanem w zupełnej przyja­
źni z Turcją i bez istotnych ofiar. Moskwa 
wezwała mocarstwa, aby w sprawie rozgra­
niczenia dały komisjom granicznym szczegó­
łowe uist-ukcje, wszakże rewizja traktatu 
berlińskiego nie została przez nikego poru­
szoną, i nie byłaby też przyjętą. Prawda 
tylko, że kwestję Arab-Tabu umyślono sta­
nowczo rozstrzygnąć na konferencji ambusa- 
dorskii j, i w tej sprawie toczą się właśnie 
rokowania. Pozytywnego wniosku o zniesie­
nie warunku, aby gubernator Rumelii Wscho­
dniej koniecznie był chrześciam uem, m< sta­
wiano. Bułgarzy domagają się sfc>ków Bał­
kanów dla ubezpieczenia swej pozycji obron­
nej, i sprawę tę zastrzeżono właśnie komi­
sji granicznej do zbadanie. Znizkąd nie wno­
szono, aby konferencja ambasadorska zebra­
ła się w Berlinie.

Budapeszt 5. marca. Komisja budże­
towa delegacji przedlitawskiej przyjęła wszyst- 
tlem- głosami przeciw dwom. wniosek Stur- 
ma, według którego potrzeby wojskowe w 
krajach okkupowanych na r. 1879 ustano­
wiono w sumie 30 mil. złr. (projekt rządo­
wy żądał 35,444.000 złr.). — Dalej przy­
jęła wniesioną przez Sturma rezolucję, wzy­
wającą rząd. aby liczbę wojsk w Bośni" i 
Hercgowinie zredukowano jeszcze poniżej 
liczby, jaką rząd na czwarty kwartał r b. 
zapowiedział, i aby je napnwrót na stopie 
pokojowej postawiono. — Następnie gdy 
wniósł Sturm, aby funduszów przyzwolonych 
nie używano na wydatki administracyjne lub 
inwestycyjne — wyłuszczył wspólny mini­
ster skarbu p. Hofmann obszernie stosunki 
Bośnn i Hercegowiny. Obrady odłożono do 
jutra.

Berlin 5. marcu. Parlament niemiecki 
skończył j ierwszą obradę nad ustawą ka­
gańcową, i znaczną w iększością odrzucił ode­
słanie jej do komisji (a zatem tylko w ple­
num parlamentu może być traktowaną; p. r.) 
Za odesłaniem do komisji głosowały tylko obie 
trakcje prawicy. Drugi czytanie tej ustawy 
nastąpi w piątek.

Petersburg 5. marca. Lekarze austrjac-

W teatrze hr. Skarbka.
We czwariek dnia 6. marca 1879.

Po raz czterdziesty czwarty :

A I D A
Opera w 4 aktach a 7miu obrazach J. \  erdiego. 

Kapelmistrz pan Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wieczór._____

Jutro: „Głośna sp raw a “

okres.

86 25 
80 70 
86 25 
91 30 
91 -

LWÓW, z Izby handlowej, 6. marca 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponu bieżącego).
Kolej galic Karola Ludwika . .

„ Lwowoko-Czern.-Ja8ka 
Banko Lip. galic. po 200 zt. . .

„ kred. gclic. po 200 ztr. .
U. L isty  zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

łJ H » ^  »
» n u ® u

Banka hipot. galic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość, o pret. .

H I. L isty  dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. Lr dyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr. 

lndemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligatje komunalne Ząkf. ki wt. 6 90
Pożyczka oraj z r. 1878 po 6 pr. 90 —
Losy mia°ta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . . .
V. M o n e ty .

Dukat h o le n d e r s k i .......................
„ cesarski ............................

N a p o le o u d o r ..................................
Półunperjał ro sy jsk i.......................
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................

221 60 224 — 
12L 50 124 — 
250 — 253 -  
217 — 220 —

87 25 
81 70 
87 2> 
92 — 
92 —

90 25 91 30

88 — 
91 —

17 —
23 60

6 48
6 63 
9 35 
9 61 
1 60 
1 15 

67 f O 
99 50 100 60

87 —

15 
21 60

& 38 
6 44 
9 25 
9 51 
1 60 
1 13 

57 -

Kupony w s.eoi.ze . . . . . 99 26  100 25

KLHS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 5. marce 1879. 

godz. 2 irin. 15. pepołndniu.
Losy kredytowe 164.50. 
Akcje frau.-aust. — .— . 
Unionsbauk 68.50. 
Nordbahn 208.50.
Kolej Aifold. 1 1 9 .- .  
Kolej Lw.-czer. 122.75. 
Rudolfsbahn 119.—. 
Węg. obi. p. w zł. 66.30. 
Losy z r. 1864 149.25
Verkehrsbank 108.75. 
Węg, renta w zł. 84.45. 
B_okvcreln 109.75. 
Losj węgier. 84.50. 
Węg. Ostbahn. — .— .

Węgier, kred. 226.30 
Anglo-anstr. 99.25
Kolej Kar. Lud. 222.25 
Kole; Połudn. 64.50
Kolej Elżbiety 168.— 
Węg. Nordostb. 116.— 
Wied. commun. 94.90 
Galie, lndeaniz. 87.50 
Kolej Siedm. 97.50
Los; tureckie 22.50
Kolej Państw. 246.—
R j s . rnbel pap. lT 3 ‘/« 
M irki niemie JTe 57.35 
Węg. gahe. koląj — . —

Usposobienie: lepsze.
Wiedeń d 6 marca, 

godzina 10 minut 40 przed południem.
Akcje kredytowe 232.50 Anglo-ALstrjacki* 99.25 
Kolei Kar. Lud. 222.76 Kol/j Fol dnie wa — .—  
Unionsbank . —. — Napoleendor . 9.28*/,
Rosyj. banknoty 1.13V* Usposobienie: słabe.

Berlin d. 5. marca, 
godzina fi minut 52 popołudniu.

B u m . Banku. 198.20 Credit Acties , 420.—
Lombardeń . 114— GalLder . . . 97.—
Ruminier 29 50 Oesterr. Bauka.it. 174 55

Usj osobienie: silne.

K n a  galic. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedąje.

5*/, Listy zastawne opróci kupo­
nów 100 złr. po . . 86 25 86 75

4'/t LLT,y zastawne oprócz Lupo-
n6w 10C zZr. p« . . 8 1  — 81 50

Lwów i 6. mara 1878.

Poołągl kolejowe.
Odchodzę »  Lwowa:

?odług zegaru lwowskiego.
DO KRAKGY A : e godzinie 11 min. 2* pritd  półseee  

peemg pcspiessny; e godr „ u .  63 ramo peeimj 
esebewy, o godz. 4 minut 59 po południu poeiac 
nuęszsay.

DO 1 ODWOŁOCZT8K: z Podzamezm. o gods. 11 m. 80 
wieczór pociąg osobowy; e godz. 13 m 47 w połud­
nie poeicg mięszmny.

DO P0DW01.»’V 2.iSK : z głównego dworca: e  gedz 5 
min. 57 rano, poci»| pospieszny; n godz. 11 min. 4 
wie jór pociąg osobo y : o gjdz. .2  min. 25 w po­
łudnie, pociąg mieszamy.

Przychudzą do Lwowa:
Z KRAKOWA o gidz. bmii 42 rano, pociąg pcspiessny. 

o godz 9 min 47 wieczór, p o -i .g  osobo-wy, O z di. 
11 m. 28 prsed południem, notiąr mieszanr

Z PODW i LJCZYSK: na dworzec w P od iam eiu  o tc 
dżinie 3 min. 22 rano, poriąg osobowy c godz. J  a  
29 po południa, pociąr raięizanj.

Z PODWOziOCZYSK: as s o n e o  lwowski główny, e go- 
is im e 11 m. 8 s ieczór, pociąg pespiasznj, e n u .  
3 rńr 59 rano, pociąg osobowy, o gedz. 3 m. 6< po 
południu, pociąg a^ąsctny

Z CZERKIOWIEC: e godzaue 10 n u r. 15 wieesór, pa- 
ciąg pospiai. ny: e g>«di 4 min 5 rano, pociąg mię- 
„rany, e godz. 3 m. 10 po poludmu, paoiąg mieszany.

Z 8TilNIHk l » O W A :  na Dryj; c gods. 8 min. 3j  wie~
C-ÓT

DO CZERNIOWIEC: o gedz. 1 min. 5 rano, pociąg po­
spieszny, e godz.  ̂11 min. ib  wieczór, pociąg nuąssa- 
nr, o k i  ii 12 min. 50 z południa, pociąg miassany.

DO STANISŁAW, UWA: na Stryj: o godz! 7 rano.

N i  D E S Ł A N E .
Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie,

Czytelnia polska , francuzkdy niemiecka. 
Wszystkie w kraju i zagranicą wychodzące żuraale 

i pisma perjodyczne.
Wszystkie dzieła krajowej i zagraniczną) literatury.
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nakładem księgarni

V. H RICHTERA
we Lwowie M  W

K a c z k o w s k i  Zygm unt Graf &  0  
Rak powieść .1 zł 

M a s ł o w s k i  W acław D i d o X

Maść cudow na

Szkice kaukazu; Ostatni ksią­
żę Swanecji powieść zł. 2.40 
(Szkice kaukaznj Z e I a. Po­
wieść z życia Czeczeńców 
zh\ 2.40.

p is m o  p 'q k n e  i za jm u ją c e  
wyohodzi co dni 10 we Lwowie, 

objętości dwóch arkuszy 
Cena K w a r ta ln a  ty ik o  3 z ł.

Prenumero s ać można we wszy­
stkich księgarniach.

Nuraera okazowe w ysyła bez-

, »  Tańce salonowe.
X
Xx
n

**

P rak ty ­
czny poradnik d is tańczących 
ułożył Ar. KI. 80 ct.

Łania Jana. Rozmaitości i
powiastki złr. 2.

C h o r o b y  G a l i c j i  od rokn 
1.907— 181'8. Serja dmsra (od 
rębna całość; 2 złr. (Jeszcze 
kilka egzempl. pierwszej serji 
do nabycia po 2 złr. 1652

Pod prasą:
D e  bry ton. Przewodnik towa- 

rzyski i salonowy według ^ ^  
dzieła  ,S avoir vivre“ przez 

ęJi, panią d'A leg dis polskiej pn-
trs- blicznoaci opracow ała 11. W.

O n a  2  zł.

!4R  p łatn ie księgarnia F. IT. Richter* 
n i l  we Lwowie. 1537 3 —

X Ważne dla właścicieli
d ó b r  z i e m s k i c h .

Praktyczny chmielsrz. lat kilkanaście 
swym zawodzie praenjący, poleca sie 

do założenia i ulepszenia cbmielarń Bliż­
sze porozumienie się K a i n i e .
1 7 1 1 2 - 2  S n i a d o w s k i .

goi w krótkim  czasie najzastarzalszo rany 
s na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży- 
;ja to  ct. Woda anatorynowa do ust fla- 
izka 40 ct. Proszki seidlickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 30 ct. 
Woda biała do mycia tw arzy wyborna 
daszeczta 60 c. Fapierki do kadzenia, ka­
dzidło, trociczki doskonałe, wszystko włu 
snego wyrobu. Perfum y francuskie bar­
dzo dobre flaszeczka od £0 ct. i wy żej 
W stelkie uniwersalno środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy­
muje na składzie i wysyła za pobrn 
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie A p t e k a  p o d  c z a r n y m  
o r ł e m  A . D e i l l a  w  r y n k n  w  S t a -  
n l s ł a w o w i e .  1566 5 - ?

•RAWO
w o l n e g w y a z y n k n  jest pod ko- 
rzystnemi trunkami zaraz do wydzie- [ 
łzawienia C i r ó d k u  pod Lwowem I 
Nr. H O  -owakie przedmieście. Bliż­
szych infoacji udziela właściciel t e - [ 
got pvav ( r a d l z l r t e s  A n s - 1  
s c h a n k ł e w e r b e )

1679 4 — J e r z y  M a j e r .

P od zięk ow an ie . J t^ o T w U r k  Folwark Smereków
a pół mili od Żół­

kwi obejmujący 82 morgów ornogc pola 
ąkami, ogród owocowy, dwa o-

W moim sędziwym wieku będąc po- ..ia1/. mili od Lwowa,
wtórnie dotkniętą groźm-mi słabościami,:’/ 140 morgach, oddalony mnę od s t a c j i ^ ^  0t,ejinUiacv 82
zawdzięczam uratowanie życia mego, je-j kolei Karom Ludwiki:, od Lwowa 2 '/3 go- wraz ,L j,
dynio zręczności, piwnoćci w ocenieniu dżiny jazly . g ęb a  najlepsza, zaraz do|grody warzywne, je s t z inwentaizem lub 
cłoroby i czulej stenn ności dr. med. WP.są rzedania. f,ez feg0 z wolnej ręki do sprzedania.
M i e c z y s ł a w a  s m l t o w s k l r g o ,  j '. Bliższa wiadomość udziela adw. dr Bliższa wiadomość Lwów ul. Pańska 
46, ul. Halicka] i m iło u i jest temuż panuj K n r o |  M a ł y ,  przy ulicy TeatralnejJ]>jr . 1 7 . 2gie piętro. 1648 3 - 4
publicznie złożyć moje i licznej rodziny j| wtJ RW0WlCi 1699 2—3
serdeczne podziękowanie. 1689 3 —3

A ntonina Graeka, 
1. 29 na Rurach.

Poszukuje się

o g r o d n i k a
zdolnego, i o s o b n o

chmielarza
zdatnego. 1721 1—3

Świadectw* mają przedłożyć pod

- ' 4

F:
:*xxxxixxxixxi

■sany p- szukuje zaraz lub na póź 
stałej posady u i ł i n i i i i H t r a l o -

i-a  lub u  a d  i n s p e k t o r a ,  w więk
yeh dobrach za mi»rnem wynagro 

ni.ni.-m  z tantjem y. Tenże liczy około 
36 l i t ,  żoraty, mówi po niemiecku i 

pi-N; .. sprawował samoistnie zarząd więk- 
..r w których był przem ysł tech

adresem :
Administracja dóbr O b i a d ó w ,  

poczta T o p o r ó w .

Ozierzawa.
FOLWARK 400 m. ziemi ornej 100 

morg. łąk, 100 m. pastwisk, pól mili od

i  p i w o w a r s t w a .
W ykłady na kursie teoretyczno-prak 

tycznym tej szkoły rozpoczną się wpraw 
dzie, jak  to i d< tą  i bywało, dopiero po 
Wielkanocnych Świętach, jednakowoż w 
tym  rokn mają ju t  uczniowie szkoły go- 
rzelnictwa i piwowarstwa równocześnie 
być immatrykulowani jako n a d z w y ­
c z a j n i  s ł u c h a c z e  c. k. s z k o ł y  p o ­
l i t e c h n i c z n e j  we L w o w i e ,  co nąj 
dalej do 15. marca nastąpić ma. Warunki 
przyjęcia nadzwyczajnych słuchaczów c. k. 
szkoły politechnicznej, również zwyczaj­
nych uczniów Bzkoły gorzelniotwa 1 piwo­
warstwa sa :

1. aby mieli ukończonych lat 16 ; 
posiadali

Oroszenie.
W Stowzysieniu P r a c y  k o b i e l  

rozpoczął si« d n i e m  1. m a r c a  nowy 
k u r s  k r o ;  s u k i e n  d a m s k i c h ,
połączony z wiczeniami praktycznemi.

Prócz to  utrzymuje Stow arzysze­
nie w r. b. 1 k  o ł  ę szycia białego i ce­
ro wania. hafw, szycia na maszynie, wy­
robu frędzli ,-obót maszynowo pończosz 
kowych. O trunkach przyjmowania u- 
czennic dowdzieć się można w biurze 
Stowarzyszeń od 8. rano do 5 wieczo 
rem z w yjątku  dni niedzielnych i świą 
tecznych. B10 wywiadowcze poleca 
nauczycitlki, oony, klucznice i panny 
służące.

Stowarzyenie ma w zapasie bieliznę 
i wyroby poizoszkowe, wełniane i b a ­
wełniane, przjuuje także zamówienia na 
bieliznę w szal ego rodzajn.

Frędzle i rlibszą bieliznę przyjmuje 
się w szkole sycia po wiele niższych ce 
nach jak  w pcowni. R ynek 1- 10.

R Y S Z A R A  F A R R IN G T O N A2. aby posiadali tu przygotowawcze 
wiadomości, które do uczęszczania na wy- Q  p  q  j g  q  jp ^  3  H  3  11 <J

kolei
niem y 7 dobrym skutkiem 1 ku wielkiemulnemi, 
z:n- iwulmiu swoich pryncypałów, w dowódj* dobrami
czego [osiada chwalebne świadectwa.

z zasiewami ozimowemi 1 wiosen- 
z inwentarzem martwym i' żywym, 

budynkami , jest do wydzie­
rżawienia na lat 6 i dłużej. Wiadomość

kłady o przemyśle rolniczym «ą niezbędno 
Bliższych szczegółów udziela in  żąda

nie pisemnie bezzwłocznie

0  łaskawe oferty uprasza 1233 2—2 w biurze wywiadowczeru J .  B i r k l e f f O  P1.*’ , or SZKOy  . podtecnnicznej 1 uyr. 
P .  H l l d a l i n a n d t  Lwów, Ryńek Nr. I o  •zkol7 gorzelmctwa 1 piwowarstwa

T ł u s z c z  a t c r y k a i i n k l  d o  s k ó r ,  
o b m l a  1 u p r z ę ż y ,

• v  n  1 i n  /  , < •  1 u w ie ń cz o n y  5  w d a ła m  i, w  u ż y c ie  z u p r o -
I l r .  K  u d o i ł  h U U S b e r g ,  w o d z o n y  w  c d ć  a rm ii  a n g ie l s k ie j  i  

profesor szkoły politechnicznej i dyrektor 1 n / k a ń sk ie j,

Fr. Hildebrandt,
T rz e m e sz n o , w Poznańskiem.

1658 3—5
we

Magister farmacji
ptizzuKujo umieszczenia. 

Łaskawe zgłoszenia W . K .
17i2 i —2 poste restante  Sambor.

Heliominiatury.

'  ■■ F r a n ę a i s
distingnóe 

cherche une
q-ii a reya une óducation 
qui saint hien 1’alleuiand . 
plme de gouverneur.

8’ adresser: au bureau de placement
de Mme J .  W łtu sz y ń sk a  , place dn mzr- 
che, nr. 28. a I.emberg. 1686 3 —3

Hożna korzystać z przyjazdn 
na krotki czas m alarza-artyety, który uczy 
sztucznie malować na szkle. Tenże obo­
wiązuje się, nawet takie osoby, które wcale 
nie umieją rysować, od 3 do 4 lekcyj zu­
pełnie nauczyć. Gwarancja udzielania 

6 lekcyj w dwóch honorariach po zupełnem 
nauczeniu się. 1681 2 —2

Hotel angielski, wchód przez podwórze 
w oficynie na lewo 56.

BLAYK
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
ranom , nagniotkom, oparzeniom etc 

^  S k h d  centralny w Paryżu na u 'icy  
—t* Neuve 8 t. M erri 4 0 , i we wszyst 
Sw kich aptekach. 1001 8—?
W# Lwowie w aptece p. Krzyżanow­

skiego obok Brygidek.

liczony prawnik
z praktyką adi
pp. adwokatów

okacką poszukuje posady u 
na prowincji.

udzieli

G o r z e ln ik
z dziesięcioletnią praktyką, przytem pi­
wowar , dokładnie obeznany w swoim za­
wodzie, mogący stawić odpowiednią kau­
cję, żonaty, Dez fam ilii, obecnie zarządza 
dłuższy czas jedną z większych gorzelni 
w księstwie Poznańskiem, życzy sobie 
przyjąć od 1. lipca r .  b. wieisce w Gali­
cji. W danym razie kontrakt musiałby 
nastąpić przed 1. kwietniem 1879 r.

Bliższą wiadomość udzieli K. M o­
ra w sk i, rządca gorzelni w Rudniczyskn 
poczta Uoruchow, Poznańskie. 1676 3—3

1629 6 - 8 Lwowie.
przewyższa tanuicią i doskonałością wszyt 
kie dotąd znan i używane tłuszcze, czyni

M A T IC O
wstrzykiwania i kapanłki

w słabościach m ęzkich1- jako najskutecz­
niejszy środek poleca a p t e k a  p o d  z ł o  

t y m  l w e m  w e  I . n o w i e

Kaliksta Krzyżanowskiego.

Administracja dóbr O s t r ó w  p. Tar 
liopol przyjmuje zamówienia na

prosięta tegoroczne:
W itlkie blaie „Mongoliera“ czystej 

kiw i 3-miesięczne sztuka 25 złr.
Berkshire" cz. krwi 3 mieś. 18 „

Wielkie białe „Snffiilk" 3-mim. 15 „
Półroczne po utnie podwójnej.

Cena loco dworz-c kolei w Tarnopole; 
Opakowanie liczy się osobno po cenach 
własnych.

Poleca równocześnie ze swoich sta­
rannie prowadzonych szk ó /k  leśnych je  
dnoroczne, dwu- ,  trzyletnie i starsze sa 
dzonki: sosny poupól.tej, sosny czarnej 
świerku, modrzewiu , jesionu i dębowe po 
cenach umiarkowanych Cenniki przęseł 
się na żądanie. 1694 2 —3

Koncesjonowane
biuro wywiadówr/.c 

J ó z e f a  M iir k le ♦
L w o w i e ,  R y n e k  1. 4 0 ,

R o b e r t  R a d l i ń s k i
■właściciel dóbr Chlebiczyna polnego, 

przeniósł 'sfiTMo wieczności fl. 4. m arca 1879 o godz. 9. rano
w słabości,to u :-y ia swego po ciężkiej i długotrw ałej 

?aopairzony św. Sakramentam i.
Nabożeństwo 1 ot-cliód pogrzebowy odbędzie się w czw artek 

dhia 6 mai ca o 9. godz. rano w Chlebiczynia polnym.

w e

M G łów ny  Cennik Nasion
1517

Flaszka wstrzyklwań 4 0  ct. 
kapsułek 8 0  ct.

wraz z doklsdnym sposobem nżycia. 
Zamówienia z prowincji uskuteczni:: 

»ię odwrotną pocztą? 3776 9 ?

 skórę zup»łnii miękką, nieprzemakalną,
chroni takowsud pękania i rdzy wilgo 
cianej, przeze podwaja trwałość obuwia, 
szczególnie w *otnej i zimowej porze roku 
i staje się śroaiem znacznej oszczędności 
Tłuszczu tego uszka blaszana wagi '/, kilo 
dostateczną jus dla jednej osoby na cały 
sezon zimowy.

Poleca się łuszcz ten  szczególniejszej 
uwadze c. k. asisi, żsndarmerji, straży fi 
nansowej i ogniwej, pj>. gospodarzom my-

mado umieszczenia o f i c j a l i s t ó w  
prywatnych w zawodzi# gospodarczym i 
lasowym, biegłych ogrodnikow, ludzi pra­
cowitych, uczciwy: h i pewnych.

N a u c z y c i e l k i  wykształcone w ję 
zyku francussim , niemieckim i muzyce na 
fortepianie, posiadające objekta szkolne 
według tegocze3nej nittody.

Pośredniczy przy wydzierzawTniu i| 
sprzedaży dóbr ziemskich i realności miej­
skich za bardzo skromne wynagrodzenia.

Wszelkie zamówienia listowue natyub 
miast załatwia. 1688 3 —20

pie wszego w kraju  specjalnego i wyłącznie

M g ió te n e ffo  s h la d u  n a s io n
T E O F I L A  Ł U C K I E G O

we Lwowie przy placu Halickim 1. 15. w gmachu Bat.ku hipotec®. 
p f "  opu& cif j u ż  p r a s ę  

I  r  o  z 8  e  I  a  s ię  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .

•  PIGUŁKI BLANCARDA •
L. 281.

r O O O O O Q

czysta, tudzież

śliwym, jakotc wszystkim osobom, któ 
rych zajęcia wyuagają nawet podczas nie 
pogody pozostwać i chodzió ns wolnein 
powietrzu. 1463 7 —8

1 puszka blaszna wagi 1 kilo
j  n « » y  * b

B B B li B
1 n B B Vs B n to
1 kilo bez p u B k i ..........................   1,80

Ogłoszenie.
A dm inistracja fundacji hr. 

Skarbka wydzierżawia w realności
złr. 2 ż(j K o r l u i u ó w h n  dom pod Nr. 

J ^  484^  z gruntam i i sadami w prze 
strzeni 28 morgów na la t szcóĆ od 
2 4 . czerwca 1879 pod warunkami

^  Ż E L A Z IS T O -J O D O W E , n i e p o d l e g a j ą c e  r o z k ł a d o w i , j

O  P o tw ie rd zo n e  p r z e z  P a r y z k a  A k a d e m ię  m e d y c zn ą  i td .  V
J  Łącząc w sobie własności JODU i ŻKLAZA., pigułki le używ iją się specjalnie J
O  przeciw skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa ie la z is te j

• pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier-
a . i . : --:   1- -  -Kmłffiia i itin uHltlvtv Itrwiłwiastki jej naturalne, obiulzają i regulują odpływ krwi 

© periodyczny, wzoiaruiają stopniowo organizmy lymfa- 
©  ly«-zm*. wątle i -lane. etc., CtC., etc. _
©  NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte. 
^  obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżn.

_  P r z y  je c b o ra z o w e u i  z a m ó w i e n i u  o d ! [ t t ó r e  w  b i u r z e  A d m i n i s t r a c j i  p r z u j  
2 k i lo  z ac z ą w s z y  p o s y ł a  s ię  p o c z t ą  f r a n k a  r z 0 z m o i n a . O f e r t . V  p i s e m n e  w r . i e  
do  k a ż d e j  miejsowości.

« ( $ © © © © • © ©  © •  « O  9  9 9 •  •  •  9 •  •  O  © 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Z n a k a m i ochm inem i i wzorami od sfałszowań ubezpieczona.

.ąUW*,

K s i ą d z  ob. łac.
sile wieku, poszukuje zajęcia na wsi. 

Ktoby sobie życzył dać jakiekolwiek

0o

Bliższej wiadomości udzieli admini-[zatrudnienie, zechce się zgłosić do 
stracja Gazety Narodowej. 172ti 1 - 3  ministraeji Gazety Narodowej pod literą

11

5 0 0  sztuk R ó ż

państwie K r n k l e n i c a e h  ,  A .
poczta Krukienica, — jest do 

sp r z e d a n ia

wysoko pietinyeh, w różnych g a tu n k ach 1 
i kolorach (Rem ontantes). — C ena od 
50  do 8 0  ct. za sztukę.

O raz Hanców świerkowych i sosno- 
wych*ed 3 do 5-letn ich , Cena za tysiąc 
sztuk 3 do 5 z łr . 172 3  1 3

Znakomite powodzenie

1026 53-78jest

Mączka ryżowa
> n z y  g o  k o w a n a  z  B i z m n t e m
tugo tu działa szczęśliwi* na skórę 

n ie d o s tr z e fo n a  p r iy i t ą ) e  do  
c i a f a ,  nadaje

(i In, :

pod ług  p rzep isu  W ill. Lee, 
najlepszej jakości utrzym uje na 

składzie

Apteka pod Gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA $

e L w o w ie . *> ? Q
►oo o o O

L. 177.

0o
1248

K o n  ^  u r s .

w K u i * « n  m  M la i O  F  f .  T n a n
sklewo t R*Jyka w *X w ow nw  r t w M I t  
kolsscha. w PoiBAjmj ■ Dcfct. M iM n r tc *
W CzUU.IOW<UOi * Pi

We Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego 
[obok Brygidek] i w apt. p. P. Mikolascha. 
W Stanisławowie apt. F . Stechera

R e a l n o ś ć
t r  U rośn ie  f

obok poczty pod nr. 22. na wzgórku poło-P'
żona, składająca s ię ; z domu mieszkalnego

cerze świeżość naturalną-ldowunego8 “Ł ^ T S o ^ m 1°dr4SS-
“  nego, a obejmującego ozdobną oszkloną we

randę frontową, 3 suche i cieple pokoje 
M a g a z y n  P e r fu m  w  P a r y i u  gustownie malowane, dogodną kuchuię,

y. na uilcy de la  P a ix , 9. szpiżarnię, sień, 2 strychy i suchą skle-

GH. FAY
D iśtać  m 'żna w m agazynach galanter. 

pp, K zm ila Strzyżew skiego, Leona Fein- 
tu caa . K. B ayera i L eona, w aptece p. 
Kr^y ianow skiego oook B rygidek  i w apt. 
P . M ikolascha, w 
T . Gulickuwskiego. 
ap t. F. Stechera.

pioną piwnicę, — dalej zs stajni, komórki 
i wozówki, nowooparkanionego zajazdu, 
dziedzińca i ogródka, — jest z wolnej ręki 
zaraz i  powsdu przesiedlenia się właści 
eiela nawet ze stratą za 1 .0 0 0  zlr. a. w

Czerniowcah w apteceldg s p r z e d a n i a .  1690 2—2
W  Capienia chęć maiący, raesą się spiesz

Stanisław ow ie i0 do w[aścjcieiSi jub w jego ninobecuoici
Ido W. Fr. Patlewieza w Krośnie zgłosić

Celem obsadzenia prowizorycznej 
posady sekre tarza  W ydziału powiato­
wego w Kosowie z roczuą pensją 800 
złr. w. a., z osobnem przez W ydział 
powiatowy oznaczyć się mającem w yna­
grodzeniem  za prowadzenie rachunków 
zostającej pod zarządom W ydziału po- 

iatowego w łościańskiej kasy pożycz­
kow ej, jakotoż z prawem pobierania o- 
znaczonych instrukcją  dyet i kosztów 
podróży w razie czynuości komisyjnych 
po za miejscem siedziby urzędow ej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. Poda 
nia, zaopatrzone dowodami przynależ­
ności, odbytych stndjów  i dok ladn“j 
znajomości ustaw politjcznych, a  względ- 
nia autonom icznych, jako też znajomości 
prow adzenia ksiąg kasowych i ra c h u n ­
kowych, nakoniec dowodami dotychcza-! 
sowego zatrudnienia, wuosić należy naj-i 
dalej do czterech tygodni od dnia trze ! 
ciego ogłoszenia niniejszego obwieszcze­
nia w urzędowej „Gazecie L w ow skiej" 
do W ydziału powiatowego.

Urzędnicy winni podania swe wno­
sić za pośrednictwem swych władz] 
przełożonych. 1724 1—3

K andydaci, którzy prócz powyż­
szych wymóg wykażą się także ukoń-

Główny skład da Galicji i Bukowiny we 
Lwowie, ulia Solioskiego !. 3 ., przy kan­

torze A r m lila  W ernera.

sione być majit iio adm inistracji 
n a j d a l e j  d o  1 5 .  m a r c a  r .  !>

17o9 2 —2

sfałszowań

§ ó l  ż o ł ą d k o w a
(proszek na strawnoiść)

Juljusza Schaumanna
właścic iela apfceki landszaftowej w Stockerau. 117t 8

Według orsec/eoia powag lekarskich złożona ł loków wypróbowanej. akutecioości soi tf " * . .  .. ^  ira wianiu i odżywianiu krwi. Nadtwyesajna

H A N D E L
FEYDEfflA SCHUBEjTHA i

W E  L W O W IE  
p o l e c a  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,
B ielizny gotowej m ęzkiej i  dam skiej, 

Chustki, R ęczn ik i, P iki, 
Pończochy i skarpetki sask ie ,

A n gie lsk ie  sz irtin g i i perkale
i wiele innych artykułów.

Szczegółowe denniki n* żądanie w ysyłał

okazuje Baci&ególuie pomocna w dolegliwość. .. .................   „ . =_
powodzenie osi^goi^to ł uî ii pray katarkek żołądkowych i ki«*kowych, tudziąi oaal^pftw i«kc 
jakoto t nagromadteoiu kwasów, braku apetytu. zgzdxe, wzdęciu wn^trzoosci, cierpieoiack kkmu» 
rcldalnyeh, tudzież prty wszystkich słakościach kobiecych i dziecięcych, bladaczoe. wychudnięcia 
i migrenie. Ciągłe jej używanie jest jedyoym radykaluym środkiem na moUDcholję i hipokoa- 
firja umysłową. i .

Czasopismo „Modieiuische Wochenachrift“ w orze 15. z kwietnia 187S pisze: Sol łołądkt- 
wa 2 apteki w Stockerau jest środkiem, który prty uciążliwościach w trawieniu, słabości żołądka 
katarach takowego lub skłonności do nich, braku apetytu itp. bardzo dobrze działa i powinien hyc 
awaiany ma coś wieeej :i«ż środek dyetyczny. Skład jego, do którego wchodzą uajbardziej wypro- 
bowaue leki, a poimęcKy idemi takie, których znakomitą skuteczność dopiero w najnowszym ow­
sie przyszła do pow szn-lin.-j wiadomości, usprawiedliwia eupetnie dobre skutki, które się osiąga 
przez zażywanie jego. I k&tdy, kio wie, jak dalece przeszkody w trawieuiu narażają zdrowie 
człowieka i całą konstytucję mogą podkopać, usua ważność takiego środka.

W prawdziwym ^'atunku dostać można u p. aptekarza ZYtlM. HCCKŁ1RA we Lwowie. 
A Sailli apt. w Staitisłuwowie. L. Dobrzyniecki apt« w l>rohobycza,J. Schaitter et €o. w Htesz o- 

e. J. fll a szewski apt. w Przemyślu.
LVna pudełka 75 et. Przesyłki przynajmniej 2 pudełek za poborem przez pocztę. _

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. Ł E R A S ,  Doktora Umiejętności,

8 , u l i c a  V iv ie n a e .

d«k t«n w stanie d*kłrm bez smaku Żadnego, podobny do wody mineralne], łączy 
ie pierwiastki wyrabiające krew 1 kości. Ze wszystkich preparatów telaziatrch jesl 
.jwiucej racjonalny i dlatego io przyjęty zoatat przez najznakomitszych lekarzy 

dobrze się naefaje do temperamentów

Środek ten 
w sobie
on najwięcej 
Bardzo '

przez najznakomitszych lekarzy 
młodych panienek delikatnych, których

rozwój ciała jest trudny,"lub został spóźniony, dla pań cierpiących na niezno.ne boleści 
..............  yniszczenla, białych upiawow lub braku regularności,źofądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczeń 

dla dzieci oladyon, wątlej budowy i 
z niedokrwistości Skuteczny, szybko dz 
tniejsze żołądki, środek ter. nie sprawia ani
Oto są orzyinioty, dla których użycie jego zalecają lekarze. 

Uia umkiiionia licznych fałszerstw i naJladc 
wy fraucuzki koloni niebieskiego, stosownie 
fabryczna f podpił GRIMAUI^Tet COMP. znaj

Ównictwa, ŻgdaZojhj Stłau^. . n*dlo-

Skł*d we Lwowie w apt. pp. P. AliKolasoha, Zyg. Kućker* J , Befsera. 
Stanisławowie ap t. F . Stechera

Apteka „znm heil. Leopold" ve Wiedniu
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  H f E U S T E I U f A ,
poleca PT. Publiczności szereg środków rzeczywiście skutkujących 1 toaletowych, które się

sprawdziły wypadkach przez pewne wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką.
PT. Publicanośó uprasza się, żeby tylko to środki za prawdziwe przyjniywala, które opatrzone są naszą firmą.

czonemi studjam i praw niczem i i 
minami, otrzym ają pierwszeństwo. 

Z W ydziału powiatowego 
K o só w , d. 12. lutegu J8 7 9 .

egza- Ocukrzone krew przeczyszczające
pigułki św. Elżbiety, ^ S u n K
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YIOLLA proszki seidlickie. x
Jedynie prawdziwe, ><

C e n >  o p i e e g ^ t o w a n e g o

W ó d k a  F r a n c u s k a T  s ó l .  ■ '■ t S S S S 7

jeżeli na każdem pud.-łku znajduje się na otykiecie 
orzet i moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 3 I lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  i o ł f d k a  
i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w i e n i u  (brak 
a p e ty tu , zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e *  
s t i o m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m o r o l d a l *  
n y m .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem.

będą sądownie ścigane, 
w . a .

przoc yszczają krew a przytem są zupełnie nie­
szkodliwe, przydają się szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw fubrze, słabościom 
organow placowych, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom u dzieci i kobiet, nchylają 
każde zatwardzenie, to źrodlo wielu chorób. P i­
gułki te są w swym rodzaju wyrobem najdosko­
nalszym a przytem najtańszym. Rulon z 8 pudeł­
kami, zawierające 120 pigułek kosztuje 1 zł. po­
jedyncze pudełko 15 c.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu
i profesora P itha z a s z c z y c o n e . _____________

od-

E1 Beuito, jedynia skutkujący 
wypadaniu włosow 

uchylenia łupieży 1 zł. 80 ct.

Dra Fremonta likier
najlepszy środek 
żwinjąuy 2 zł.

środek przeciw 
i do zupełnego

c y j n y
regenera-

wzmacniajęcy i oże-

Cygaretka piersiowe ze szpilek so-
u u n i w u l t  najlepszy środek dla ciJĄnąeycli 
SHOW J  ŁU  ,  na a9tm„. - 5  . . tu k  1 zł.

Beaume Girome wyborny środek 
mrożuiiiii- 60 ct.

środ-

Fałsaywe wyroby 
delka orygł* .  1 uf.

na ból głowy —- uszów i zębów 
nia wszelkiego rodzaju i

środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użyciawewnętrzne

na blizny i rauy. na owrzodzenia ikirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zranie- 
t. p. - W e  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p i s e m  u t y c i a  6 0  c t .  a .  t r . ______

P o i l i ; 111 i i  I t r n w i i A  jeden z najlepszychU lU d U t t  U rO W U tt ,  ków do farbowania i kon­
serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko­
lor. Cena wielkiego Błoika 2 zt., mniejszego 1 zł.

Dr. Collmaiiua środek do farbo­
wania włosów, znpełnie nieszkodliwy, na daje każdy 
kolor [czarny, brunatuy i.blond siwym] włosom 3 zł.

Proszek damski, orjentaliiy, "pafacjej
gładkości, delikatności i miękości [biały lub ró­
żowy] 1 zł. i po 60 ct.

Plaster z guaco S J j K
ś-i i wszelkiego rodzaju ranom. 3 zł.

Tynktura z guaco r̂zeciw W6Zeliego rodzain 
zakażeniu krwi. katarowi żołądka i t. p.
1 zł. 50 ct., 2 zł 50, 4 zł.

Kropfgeist, używany z najlepszym skutkiem 
przeciw wzdęciu szyji 70 ct.

wyboruy środek przeciw złemu traw ie­
niu, dyareji, opadnięcia (ił, schudnię­

ciu i suchotom. Cena flaszki 80 ct.
Kumys,
l i l a n ł l i l n  wyborny środek żołądkowy, namierza 
J U e iU U lU ,  karcze> używany także

na zęby i woda do ust 50 ct.
Cukierki przeciw kaszlowi Margarety 30 ct.
( I m i l l n n  na wszys*kie choroby uszów, a to n a  
u r t l l l U I l ,  głuchotę, szum w uszach, itp . używa

się ze skutkiem 70 ct.

Pasta do zębów Odoutin, <S £ łeąi55.

l l n i ć  7 ( f l in P f l  jako środek do nucie- 
J l a S Ł  Z  p l l d Ł O ,  rania przeciw wszol-

do perłowej białości 70 ct.
P O  sprowadzone z Chin, uśmierza natychm iast

najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.

kiego rodzaju bolom. 3 zł.

Olej tra n o w y  z  w ą tr o b y  O orsza, g ^ 0W ^tfedyń;i,“
kich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów leczniczych się przj

w Bergen (Ncrwe- 
z pomiędzy wszyst- 

przydaje.
Alhiiinltiat żelazlsty,

Cena Iłaszbi wraz i  przepisem użycia 1 zlr. a. w.
Główny skład wysyłek u A. M oll , c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii luh w handlach m ateijałów aptecznych. W miejsco-

cierpiących na błędnicę, dla rekonwalescentów, 
cierpiących na nerwy itp. ju ż  po kilku dniach po­
strzega się nadzwyczajną skuteczność album inatQ 
żelazistego. Cena I zł. 60 ct.

wościach, gdzie niema sk ładu" otrzymać ''mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.
P. T . Publiczność, wyrośnie śądoć pteporatów M O L L  A  i li tylko te przyjm yUprasza się „  -

waó, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 15/7 6 —5^
k t:< Jy We Lwowie; apt. J. Beisera, F. W. Królikowekl, Z. Ruokere, apt. St. Markiewicz, w B iałej A. Reichert, apt., Erich

Elektro-motoryczna chusteczka na
szyję, przeciw gwałtownenu bolu zębów u dzieci, 
używany z najlepszym skutkiem 1 zł. 60 ct.

Esencja z guaco,
bolom zębów. 1 zł. 50 ct.

Wyskok przeciw gońcowi, nroma-
tv (* '7 IIV  1'dldcn się o-ijmociiiuj « szystkim na 
i y  b i / U J  , gc^cieo. i reumatyzm cierpiącym 70 c.

Hallera pastylki jodowe,
tran ryb-. Te pastylki leczą szkrofuły, zasta-zało 
chor/iby syłilisf.ycihe, cierpienia gruczołów, bole 
ócz i t . j ) .  Pudełko 60 ct

11,jcction Caieile, jjjjj
(wyciek lub białe upławy), nie pozostawiając złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 c.

Kttustlersaft,
kaja uatychmiast każdy kaszel i boi w piersiach 7 0 ct.

aclor, hpt. ft Brodach E. Grhnnspann ap., M. Kulak, apt., Ed. L iszka ap t.. B .'W itosław ski, apt. w B r  ścianach
r  ..........  ~ 1 J . Golichow.ki apt., w V o b ro tm ilu  N. Grotcw-

. w OnrahomoraE. Botezat ap.; w H ali- 
apt., w Ja ro s ław iu  Jó i. Rohms ap., w Jaw orow ie Wład. Lachowicz apt., w Krakowi*  dr. Flor. 

. W. Redyk apt., AL Jawornicki, &  Wiśniewski ap t., W Lim anow i*  Ant. Mtllier apt., w L ts k u  R. 
Barański, w N ow ym  Sączu  Kosterkiewicza spadk., w N o w y m  T a r g u  Karol Laur, w Podgórzu  8. Kchlosinger, w 

. rr.yśiu F. Nahlik. F . Gajdeczka, w Rzeszowie J. Schaitter e t Co., w Stanisław ow ie  Alb. Amirewioz ap t., F , 
uer apt.., w S toro iyńcu  C. Chalbazanj apt., w Sam borze 3. Aleksiewioz ap t., C. Maresch apt., w S tr y ju  3. 

ig ó r s ii  apt. A. Kubel, apt. w Tarnopolu  F. Jamrogiewicz ap., A. Morawetz spadkob. w Tarnowie W. T. A. Wie- 
. V. Maduur k  Como., F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brosig, w ZO araiu  E .K ruh  apt., N . Shssrmann,

Bron. Dembiński apt., w Ozemioieeaeh, Ig. Schnireh, C. A lth  apt.,
.ka w Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w Glinianach  A. Hełm, a] 
cs a A. Gottzouar apt., w Jarozław iu  Józ. Rohms ap.,

■.v;czew.=ii, ap., W. Redyk apt., M. Jawornieki, K  Wiśniewski apt.,

Kondenzowanc mleko szwajcarskie po 55 c., M ączka dla dzieci S t.s tla p o  90c., D ra  Gótlis pros-ek na trawienie po  84 c.,
, /ł  fu n ta , D r. P fefferm anna pasta na zęby po 1 zł.1 zł. 40 c-, W yciąg m ięsny L iebiga 80  c.,

Z najdują  się zawsze św ieie na składzie. W ielk i skład perfum, 
do 3 zł. fu n t, prąw dziwa herbata moskiewska 1

mydełek, pomad itp. pierw szych firm  paryskich. Czekolady Compagnie francaise od 60 C- 
, „ . . . . .  zł. lit  fu n t u S k ła d  wszelkich molebnych instrum entów  do użycia  przez siebie samego, ja k o  to .  k lystyry ,

strzykaw ki, bandaże, na jta n ie j. W ielki skład szczoteczek do zębóic pudrów i innnych artykułów  toaletowych  
Polecamy P. T. Publiczności leki w oeukrzanych postaciach, a to chininę, kop.: iwę, proszki Dowora żelazo, trau  rybi, bromkali, rebarbarum, dwuwęglan sody, magne­
zję itp. pojiajtańszych cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amury kańskiej, niemieckiej, szwajcarskie] i anstryackiej mamy zawsze na składzie.

. Kubel, apt. w Tarnopolu  F. Jamrogiewicz ap., A. Morawt 
iduur ic Coui|i., F. Leszczyński, w JPudototcac/i Ig. Brosig,

Vi.^x«xxxxx000cx30000000000000000c00c56'

0 ^ -  Zwracamy szczególną uwagę na broszurę D r. B o il s H chonheits nud  G esnudhe itsp flege . Cena £0 ct.
P iw o  ż e la z is te , lepsze i zdrowsze od piwa słodowego dla zdrowych, rekonwalescentów i chorych, działa wzmacniająco i pożywiająco 50 ct.

opuszczamy odbiorcom en gros zuaczny rabat.-W ysyiamy za zapłatą w gotówce lub za zaliczeniem

Dr. Bayera prawdziwa Puleheryna,
jes t najlepszym  środkiem  przeciw ostudom , p ie­
gom, nadaje p łci koloru róży i lilji 1 zł. 60 Ct.

Royera maść hemoroidalna,
cniej na wszystkie cierpienia heuioroidalne 1 2L 6O c.

Salicil - antisultiii, 3zĉ 'ólnu: 1,rzeciw niu‘
rąk i nóg 0  ct.

Mydło Salicylowe, ‘J * * *
Schriera pigułki na zeby

kiem na popsute zęby 25 ct.

Storax-Creine,

są najlep 
szyin śród

cudownie skutkujące na wszy­
stkie słabości naskornie 80 c.

Papier Wlinsi, !>iersiach
Dr. Jleidera proszek na zęby 35 ct

Woda anaterynoioa do ust Poppa 
tłS c., Polta pomada rezedotna po 1 zł. 50 c., świeżo na składzie.

C ł »- -“ /w - u .  -u -M tu n iM iiw — S— MM

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i
111 -j ti— "-——-n-iń-irr *-—1 kfiii■— ł",nr,:' wiswtawawiia —::'"liTirir*''*rr' ii •'7̂ i/MBnsTWiion~~i»iprTp«aiaiWiTawm(rimiS‘Tri)MłiMimttiwahriM5t^ jfftrrfi‘

K. Groman. Od .rzaiuki. Z drokarm „Gazotj Narodowej4* pod zarządem A. Skerla.


